
Dzii 12 siron. • Bezpłatny dodatek ilustrowany „Rewja''. 

WIECZORNY ILUSTROW: . 

· ~rotestu 
rlJeAśloDJe. 

COl!OS 6al!cbłej D'Sl!~Stajq. 

Liczba zaprotestowanych weksli przy
biera w ostatnich miesiącach niepokoją
ce rozmiary. 

Prym w dopuszczaniu weksłf do prcr 
testu wledzte Warszawa, w której w pa 
:tdzlernlku zaprotestowano przeszło 57 
tysięcy weksli na sumę 13 mlljonów zl. 

I 
W Łodzi protesty osiągnęły blisko 5 mH-
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w 
. &razu wołq€ej si~ Rzupicirowej ko1nienit:U · 

przusgpotg jedną osob~. 
15 robotników-szczęśliwym trafem-uniknęło śmierci. 

· Ł6dź1 7 grudnła. Część trzypiętrowe) bud.owił, wycho do właścłdela kmnf.enłcy, który :wkr6ti- zaialannowały robotmików i przecbod-
W dniu dzisiejszym 0 godziniie 9-ei ra dzącę na ulicę 28 pułku Strzel. K.aniow-1ce zjawił się na pose$ji. , niów, którzy po dłuższych w. ysiłkacb zdo 

no Łódź ZoStała wstrząśnięta wieścią 0 skich była już pr&Mie zupełnie wykoń- W tym właśnie momencie łaU wydostać młodzieńca z pod gruz6w. 
GROtNEJ KATASTROFIB BUDOW- czona, ołicyna zaś~ być również R9ZLEGt. ~IĘ OGŁUSZAJĄCY HUK, \!C:Z'!'UJ.e ~t>owle w atanie bardzo 

wkrótce gotowa w stanie turowym. I a Jednocusme e1ęikim odWJK>Zło oillarę katastrofy -
• L~NEJ • . Wobec zbliżających się chłodów RUNĘŁY TRZECIE, DRUGIE I Szmula Jakubowicza do diomu.. . 

na posesłi przy zbi~u ulic 28 pułku Strz. ROBOTY PROWADZONO W PRZY· PIERWSZE PIĘTRA OFICYNY KaitańrofaJ pociągnęłaby za 90bą o 
Kaniow. i i Alei 1 Mała. . śPIESZONYM TEMPIE. al . • cał ci ' wiele grożniełsze skutki, gdyby 15 robot 

Reporter ,,Expressu", który niezwło W dniu ·w~ajs.o;;-ym robot.nlcy uko6 w ąc ~-ę ~ .ężarem na ~er. • .n&om n.ie zabrakło cegieł. Ponidliby 
cznie udał się n.a miejsce katastrofy usta czyli Już prace n.a trzeclem piętrze oficy ~akiś młodzlelllac, który w ostatnleJ OIDi niechybnie śmie:r6 pod gruzamL 
Jił, co następuje. Wewnątrz obszernej po \ny i dziś ·rano mieU przystępi6 do ukta- chwili przed katastrofą · ' Na miejs. ce katutrofy wkrótce zie
sesji przy Aleja.eh 1 Mata 51 oc1 dłuższe- dania dachu. WSZEDŁ PRZYPADKOWO NA PO· chali przedstrawiclele władz wojewódz 
go czasu trwają prace w związku z bu-I O goddnJe 9-ef raao zabrakło Im ce- SESJĘ ZOST AL ZASYPANY BELKA· kich I policyjnych. Ju wstępne docho-
dowę trzypiętrowego domu mieszkalnet- gieł, więc nie mogli clalef pracówu l ze MI I CEGLAMI. dzenie astalilo, ·ii dom był budowany z 
go, Pracami kierował inżynier architekt szli z rusztowań do pobliskiej szopy na Przeraźlflwe krzyki ofiary katastrofy b•dzo lichych materia.łów, co niewąlpli 
B. Sorański i m.ajste.r murarski Gec. śniadanie. ·Jeden z DadZQl'ców udał się nie mogącej się wydostać z pod gruzów wie SjpOWodowało katastrofę. 

.llwonlurg w sqdZie. Jlrcu6łsfiup HoDalslił nłe u.:łeftł . 
'WuJedknl on• fł'olSAi do :JueosłaD'Ji supelnfe f'eealnłe 

!J'urjaf poD1afłł d111u polłcJantó111 ł fJ •o•nvdl. Płocki kórespondent „Expressu~ te- on zagranicę do Jugosławii, do lagrze· 
Warszawa, 7 grudnia. Sąd skazał recydywistę na 6 lat clęż- lefonuJe: bla, I bawi tam, Jako ~ość biskupa Calo-

Sala sądu okręgowego stała się wczo kiego więzienia. Wobec rozpowszechnionych ostatnio gera z sekty starokatolików. 
raj wldownfą gorszących a?-'antur. Usłyszawszy wyrok, Buezy6ski wy· wl!fdomoścl, Jakoby arcybiskup ~arjawł Or~any policyjne Informują nile, że 

Na ławl7 oskarżonych .zasiadł Wacław skoczył z lawy oskarżonych 1 jednym su cki, Kowals~ł, miał uciec z Polski zag~a- arcyb1sk •• Kowalski, choć sk11zany na 4 
Buczyński, dwukrotnie JUŻ karany wię- sem znalazł się przy stole s dz'owsk·m ni~ę, zwróciłem się do klasztoru mana- lata więzienia i przebywający na woln?
zlenlem. 1 t w . j r . ę 1 Ó . · wickiego z zapytaniem, gdzie znajduje ścł za kaucją, wyjechał z Polski legatme 

Tym razem odpowiadał przed sądem n~ e~bi:l~p~ikf0di~g~~~~t~al~~~i~~~;a się obecnie arcybisk~p Kowalski. ·za zezwoleniem sądu płockiego I za pa· 
za zuchwałą kradzież. nogę • Informują mnie, Iz ostatnio wyjechał szportem wydanym mu przez władze. 
Buczyński podstępnie wyłudził biżu- · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · . 0000000 · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · • · 

terje od pewnego lekarza na sumę 3 ty- Tumult zwabił 6 wo:tnycb, których . . . . 
slecy złotych. . Buczyński również powalił. Zaczell zbie Wrzucasz złotówkę -1~s«.ada1ąceg'io d·oruosłe macziena.e d'la 

gać się policjanci z innych sal sądowych. mnnasiterstwa &karbu. • .. 
• . . · DJVSftaftuje d111u~łotóufta Golclman Nproponowa:ł m1a.n10W'IJcie 

1 ajemniczy mord w parku Ostatecznie po dt~g1ch walkach obe· Vvnolo•eft nie sostal ustaw~enie we wslZ)'s'Łil<iioh miastach pot--
zwladniono go 1 usumeto z sali. t 40„, Stkiich s.nel"'laLny<::h automatów · własnei 

6e!wederskim · . opa en. • ... o.-v. :t" :-:' , • 

· Pr.zez cały czas walki sędziowie sle- · . kon.stru8rej1, ktore po Wirzucen1u mon.ety 
-:- dzieli na miejscach, zachowując milcze- . Warszawa, 7 girudnia. . diz.iesiędoglf'oslZ'owej i pocią.gniędu za zamach WJklUCZ00J nie. . . , , Do ~ctzii.ał111 ?atenitów i ~ynalazków rączkę wyrzucałyby monety diwuizłt0to -
• • Dopiero po wyprowadzemu szalenca puy mmwiterstwie hand.au 11 prziemysłu we. 

Wc:soraj •losvl profoftular- prokurator oznajmił, że wszczyna spra-

1 

zwródł się w dniu wczoraj.s.zym niejaki Zamiast opaterut1owaniia gendalinego 
ne 9D'e •e.-nonio :Jłrarssia- wę przeciwko Buczyńskiemu za obrazę P. Goldman z Brodnicy, który oświ.ad- wynaLaziku, pole·cono Goldmanowi, by 

leA 9'ilsuds6i. sądu. ozył że dokonał epokowego wynda2Jku, udał się natychm.irast do psychjatry. 

Warszawski . korespondent „Expres
su" telefonuje: 

Sprawa mordu w parku Belweders~ 
kim nłe została Jeszcze wyJaśnlnoa. Za 
winą Kossowsklei;?;o nie przemawłaJą ża· 
dne nowe szczegóły, a odwrotnie. coraz 

. większe stafą się poszlald, że ole zabił on 
ś. p. K oryzmy. 

W czoraJ wrażenłe p. marszałka Pił· 
sudskie!lo o cbwlli wypadku spisał pro· 
tokularnle prokurator wojskowy podpuł
kownik dr. Zlelłńskl. 

· TopografJa mlefsca ani ładne Inne o-

Miljonowe zakupy w lodzi 
:f oDJielu prsepro111ad•q "' «:iqfłu :J - " miesię.:v l.ronsaft~je, 

sięeaJq.:e ll'ielu DlifJonó.,., dotoróll'. 

Co powiedział ,,Expressowi'' llB~ 
koliczności nie mogą wyra.tnie wyka:iać dgrek4or · 'for..apred•....,__"O'' 
motllwoścł nawet ewentualnego zama- • ' ' iii _.. 1"IY • 
chu na marszałka Piłsudskiego. . · , · . . . • • • • · 

Gdyby nawet zbrodniarz podbiegł do . . · Lódi, 7 grudni.a. -. <;zy zaku.py~ których fi~lizacJa I 'l!łce, zaczm.emy kupować i to bardzo 
wartownłka I zasztyletował llO, względ· Jak już d<icaiosła ,){epublikla11 w:czo- trw!' JUZ od 8 Dl!esięcy, będą dziś ostate wiele. . , , . • „ 
nie zastrzelił - nłe usunąłby przecież Je- rai wieczorem przybył do Lodzi dyrek· czme uskuteczm<l!D.e? . - Na Jaką SUID«J .~odź moze liczył 
szcze wszystkich przeszkód. tor sowieckiej misji handlowej „TORG- - Ta~ T.ym raz.em pm:ybyłem, ce- :-. Trudno okre~~ o z całą. stanow-

Wtarrnłęcie do wnętrza byłoby unie- PREDSTWA'' w w ARSZA WIE p, KO- I~m \>odp1san1a umo~, p<l'Czem ~pocz czosCią. Ale zapeWDJC imt>gę, ze brane 
motJJwolne samym sposobem ochrony PYWW cel finaliz • zak 6 me Sitę wysyłka tow8ll'ow. są pod uwagę TRANZAKCJE SIĘGA.JĄ 
pałacu. . em s . • owama •• up w - A jak się przedstawia sprawa dal- CE WIELU MILJONóW ~LARó\l;'. 

manufaktyr,y ł6dzkie1 w wysokOSCI 1-go eh za.ku ów? - Czy po za obecnymi zakupami o-
MILJONA DOLARóW, Zakupy te. bę- szy P • . i>ejmującemi sumę 1~ mitjoaa dolarów, 

. Londyn, 7 g~m1nta. dące jak~dyby wstępem do nawiązaaila. - , .Mogę. panrun pierwszym zakiomunt „ 'I'IM1predstwo'• przeprowadzi jeszcze 
(Telegram wt „Expressu ') .STALYCH STOSUN.KóW HANDLO ·1kowac nowmę, Iż ROSJA PRZYSTĄPI dodatkowe tranmkcje? 

~ak wynika z ostatniego biuletynu, WYCH między Łodzią a Sowietaani, ma- ~!E~I~O 8.ffi.._~UPóW W LODZl - Tak. Tą nowiną też !!ię chętnie 
król czuje się obecnie zupełnie dobrze. ją kolosalne znaczenie dla 1183Zego mia- • •. dzielę z czytelnikami „Ex.Pressu". Miatio 
Okres choroby minął i w zdrowiu nastę· sta. „EXPRESS" przeprowadził z dyr. - Kiedy to nastąpi ? wicie w tych dniach za.nuerzam przepro 
puje szybka poprawa. Wiadomość ta Kopyłowem ciekawą rOIZlllOwę n.a powyż - Przypus.zczam, że po ws~ępnych •wadzić zakupy uzupdn \;;ijąc:ę w zakresie 
wywołała radość w całej Anglji. szy temat. pel"tralktacjach, któte pnirw .;.ją 2 -· 3 mie ! fow~nsw wehi~nych W TOMASZOWIE 



-
m~mmia W~~rów~a Wysp a skazanych na • • • sm1erc. 
ChiÓCŹYkÓ\V Tr~dowaci wiodą swoje tragiczne życie na wyspie Spinalonga. 

do auanu.:h ziem Jak ŻJlą i „bawią SiC" najnlBSZGZCŚli\VSI Z nłBSZGZCŚli\VJGh·? 
JłlandaurJI 

slanoDJi peDJażne 
nie6e•piecseńs'IDJo 

dla 6iałeJ rasu. 
Wewnętrzne sprawy polityczne i któ· 

tnie na kontynencie, odwracają komplet· 
nie naszą uwagę od największych i, być 
może, najdonioślejszych w dziejach 
zmian społecznych, jakie dokonywują się 
na Dalekim Wschodzie. Kocioł chii1ski, 
największe zbiorowisko ukrytej energji 
ludzkiej wrze coraz silniej. Europejczycy, 
którzy ten kocioł )>Obudzili do wrzenia 
w większości nie doceniają Jeszcze skut· 
ków, jakie to zbudzenie chińcZyków z 
wiekowego letargu wywołać mote. Jed· 
nak. dwa fakty powinny stanowić „me· 
men to" dla rozbitej .Europy: wojna do· 

· mowa w Chinach i kolonizacja Mandżu· 
rjt. 

O He jeszcze o wojnie domowej w 
Chinach pisano i mówiono wiele o tyle 
znów fakt nowej jakby „ wędrówki Ju· 
dów" odbywającej się spółcześnie we 
wschodniej Azji, mato przez kogo jest 
znany i doceniany. Tymczasem w poró· 
wnaniu do rozmiarów tej emigracji chiń· 
czyków, wychodźtwo z jakiegokolwiek 
państwa europejskiego, jest znikome. 

Około półtora miljona „synów słoń· 
ca" opuściło w ostatnim roku przeluduio· 
ne okolice Chin centralnych i przeniosło 
się do Mandżurii. Można zgóry przewi· 
dzieć, że w roku przyszłym ruch ten je· 
szcze się wzmoże, albowiem emigranct 
zadowoleni są wielce ze zmiany kraju, o· 
.siągając z łatwo-śch\ w Mandżurji znacz· 
ny stopień zamożności, oczywiście w ZTO 

zumieniu chińskiem. Materjału emigra· 
cyjnego jest w Chinach zapas nieprze· 
brany, zwiększający si'e szybko skutkiem 
silnej rozrodnoścl. 

Chińczycy odparci zakazami l!migra· 
cy,.jnemi od brzegów Ameryki i Ausiralji, 
odpychani od wysep archipelagu PoHne· 
z~~~k,iego, nie mając czego szukać na 
przefodnionych wyspach „Nipponu" -
jedyną bramę wypadową znajdują w kie· 
runku Mandżurji i w dalszym etapie -
Syberji połu.dniowo • wschodniej. Spoty· 
kają się tam niewątpliwie z op~rcm ze 
strony RosH i Japonji, ale - któż zdoła 
powstrzymać raz rozpędzoną lawinę lu· 
dZi niesłychanie odpornych, upartych, a 
gnanych potężną siłą głodu. 

Tegorocznym laureatem nagrody płaskiego kapelusza słomianego; meż· 
medycznej fundacji Nobla jest dyrek· czytni, kobiety, dzieci troczą się do ro
tor instytutu Pasteura w Tunisie, dzi. Gestykulują, wyciągają ręce (co za 
profesor Karol Nicole. bziałalność te-, ręce!), krzyczą (co za twarze i usta!). 
go genjalnego uczonego obejmuje ca· Widać, że widzą w przybyszach swych 
le Morze Sródziemne. Prof. Nicole zbawców, mających ich wyzwolić z o
jest autorem poniższego wstrząsają· kropnego bytu, jaki pędzą. 
cego opisu. Niema wśród nieb prawie twarzy, 
Gdy się jedzie wzdłuż wybrzeży która nie . byłaby zeszpecona ranami, 

Krety, obok cudownej zatoki Mirabello, zżarta lub conajmniej spuchnięta, niema 
dojrzeć można z oddali wysepkę. A gdy reki lub nogi, która nie byłaby z.nie· 
łódź zbliża się do jej brzegu, wido~ tłu- kształcona lub zagrożona zn.ieksztalce
mu, który się tu zbiera, działa wstrząsa- niem.„ 
jąco. Straszniejszy jest jeszcze widok uli· 

Widać wszystkie stroje wschodnie, cy, gdzie na kamieniach przed drzwiami 
wszystkie nakrycia głów, od turbanu do leżą ciężko chorzy. Nad temi nedznemi 

• 
"łtiech dożyje chociaż do świąt'' -
szep.:zq ludzie, zebrani przed pala· 

.:em królewskim w l,ondunle. 
:Interesu idq coro• eorsej . . 

Przed bramami pałacu królewskiego 
w Londynie zgromadzH sie tłum, z go· 
rączkowym niepokojem wyczekujący 
wiadomości o stanie zdrowia króla„. 

Reprezentowane są wszystkie war· 
stwy społeczne i wszelkiego rodzaju ty· 
py londyńskie. 

„Boye'' z domów towarowych, mło
dzież szkolna, „girls" ·z kabaretów, prze· 
kupki, woźnice, wojskowi i wesołe pa· 
nlenki z osławionej dzielnicy Piccadilly. 

Jest nawet kilku hirndusów i jak!ś ja· 
pończyk. 

Jakaś kobieta z dzie'ln1rcy nędzy Whi· 
techapel lub z Bermondsey przyklękła 
przy wywieszonym biuletynie. Obok in· 
na w jakimś nieprawdopodobnym wpr.ost 
kapeluszu żegna się krzyżem świętym 
nieskończoną ilość razy. 

Wszyscy czekają, szepcą. Tłum in· 
stynktownie wyczuwa pogorszenie. 

- Czy zwycięży chorobe? - biegną 
trwożne szepty. 

- Niech dożyje chociaż świąt Boże· 
go Narodzenia! •.. - odzywa się ktoś na· 
iwnie. 

W tern odezwaniu sfę tkwł przekona· 
nie, że tak1r dżentelmen bez zarzutu, jak 
król Jerzy, nie zechce smutku swego aa· 

rodu, spowodowanego chorobą popular· 
nego monarchy, potęgować katastrofę 
handlową. 

- Interesy idą coraz gorzej - wzdy· 
chają cukiernicy, urządzając wystawy 
przedświąteczne. 

Naogół nie dyskutuje się publicznie na 
temat tych skąpych wiadomośc~ jakie 
przenikają z pałacu. To byłoby nieprzy· 
zwoicie. 

Tylko w barach lub klubach. ten i ów 
pozwala sobie na jakąś aluzje: 

- PrzemHczą prawdę aż do powrotu 
księcia Walji. 

- .Edward VII przyjechał z Bianitz 
umierający, a czy kto wiedział o tern?„. 
Nic się nie wie, jesteśmy jak dzieci ... 

Wiele osób daje wyraz swemu wspól· 
czuciu i sympatii, wysyłając listy z ży· 
czeniami. Wśród tych listów nie brak pi· 
sanych przez małe dzieci. 

Niemniej życie idzie swoją drogą. Wy 
dania nadzwyczajne dzienników z wyni· 
kami zawodów krokietowych są roz· 
chwytywane jak zwykle. 

Mecz Australja - AngUa na chwi:Ię 
zajmuje w umysłach miłośników sportu 
miejsce troski o zdrowie króla. 

chałupkami zniszczona cytadela wyglą
da jakby lawina kamieni, tocząca się na 
ten okropny świat. 

Tu, przed temi chałupkami, oczekuje 
też grób fych nieszczęśliwców. Niema 
bowiem na wysepce miejsca na cmen· 
tar z. · 

Gdzieniegdzie widać przed chałupka 
mi odrobinę ziemi, tyle tylko, by rosło 
na nich kilka roślin: dzikiego wina, drze 
wa figowego, kaktusów. W pustych o
kiennicach widać gdzieniegdzie kilka do 
niczek. Wszędzie włóczą się masami 
szczury.„ 

Stawiamy pytania. Prefekt Lasslthi 
udziela nam wyjaśnień. Znajduje sie tu 
Z60 trędowatych, jest wśród nich 36 ro
dzin i 7 dzieci, urodzonych już na wy
spie; są one skazane na zarażenie; o Ile 
się je bezpośrednio po urodzeniu nie od
biera od matek. Prócz dzieci jest jesz
cze może 6 zdrowych kobiet, które nie 
chciały· rozstać słę z chorymi na trąd 
metami. One jedynie pracują. One tylko 
piorą bieliznę dla caf ej gminy. 

Los, który tak znakomicie umie zwię
kszać męki, dodał temu zespołowi nie· 
szczęśliwców jeszcze jedną udręgę: ma· 
ją oni aż nazbyt dużo wolnego czasu. 
Pocóż więc mieliby pracować? Każdy 
trędowaty otrzymuje „pensję", wyno
szącą 27 wrachm, ponadto przysyła mu 
zwykle rodzina zasiłek. Trzy, ściśle od
grodozone sklepy na brzegu, są w okre
ślonych dniach otwarte i umożliwiają za · 
kup najniezbędniejszych przedmiotów. 
Zamiast pracy, niektórzy zaJQJu)ą się grą 
w karty, inni szukają ulgi w jakimś in
strumencie muzycznym. A wszyscy pi· 
ją, kłócą się i.„ kochają, opętani są ist· 
nym szałem erotycznym. 

Niema żadnych władz. Każdy nowy 
mieszkaniec wysepki po przybyciu szu
ka sobie schroniska. Prawo silniejszego 
lub litość decydują. Gdy wybuchają 
gwałtowniejsze bóikf, policja z Krety 
wysyła dwóch ludzi, Zamykają oni a
wanturników r odpływają. Gdy zacho· 
dzi jakiś nieszczęśliwy wypadek lub 
ciężka choroba .._ prócz trądu - przy
pływa lekarz. Trądu Jednak wcale się 
nie leczy. 

Chiny mogą wysłać na emlgracfe wlę I„ d 
ce) lud.zł niźli Ich ma jakiekolwiek inne 19a Z 
państwo na świecie. Jedyną przesz.kodą, 
naprawdę hamującą emigrację do Man· 
dżurji., a stamtąd dalej do Syberii jest 
brak dostatecznych środków transporto· 

przed 2.000 lai. 

Podczas gdy zwiedzamy te smutne 
miejsca, w naszem sumieniu wyłaniają 
sie dwa straszne pytania: czy niema 
między tymi uwiezionymi na wyspie 
przypadkowo lub omyłkowo człowieka 
zdrowego? I: Jeśli taki wie o tern, faka 
straszna rozpacz go ogarnia? Uprzyto· 
mniamy sobie noce na tej wyspie, rozpę 
tanie szału miłosnego między teml po· 
krakami ••• 

wych. 
Koleje. są przeciążone. W porcie Da· 

ira, początkowym etapie kolei południ'.Y 
wo • Mandżurskiej tysiące rodzin chiń· 
skich, nieraz krwawo walczy o dosteP 
do wagonów. Koleje i okręty co dnia wy· 
rzucają e~igrantów nieposiadających 
prawie żadnych środków do życia - ja· 
dą bowiem dopiero te środki zdobyć. 
Nędza jaka panuje śród tych żórtych wy· 
chodźców nie . da się porównać z żadna, 
inną na świecie. 

Ale azjata ma trwardsze życie od ka· 
ta. Po miesiącach formalnego glodu, na 
żyznej ziemi mandiiurskiej, obranej przez 
emigrantów wzorem ojcowych polętek· 
ogrodów, rodzina chińczyka odżywa I na 
biera niesłychanego rozmachu życia, o 
jakim mogą mieć wyobrażenie tylko ci, 
którzy obserwowali ludu wyrosłych w. 
skrajnej nędzy, szczęślLwym losem prze· 
niesionyćh raptownie do dobrobytu. 

. Wieść o powodzeniu ztomków prze· 
nika do wiosek i' miasteczek c:hińskich i 
wraz cała ludn~ć pragn:e em grować. 
Jeżeli jakaś potęitla s!ła nie zahamuj~ e· 
migracji ~1:'.ńsk1ej, w prze.:'..urn kilkuna· 
stu najbliższ .<r.:h iat. cbiaiczycy skolonizu· 
ją .l\!.andiurję i południowo • wschodnią 
Syberię. Wtedy, przy;dzie kniej na dal· 
sze części równm ·azjatyckich. Wtedy 
też po raz drugi w dziejach uderzą fale 
mongołów o ścianę białych narodów. Ol· 
brzym!, największy ze znanych w dzie· 
jach obecnie dokonują· :y się wylew emi· 
grantów chińskich do Mandżuri! wskazu· 
je, że chwila ta może nastąpić w c'ągu 
niewielu dziesięcioleci. 

Odkrg.:ie htsioru.:zne .:zg lalsglikai• 
W lecii'e bidąceego roku adwokat w 

Gałaczu w Rumunji, nazwiskiem Lengu· 
ceanu, znalazł w czasie przechadzki 
wśród wykopalisk miejscowości Manga· 
lia, pochodzących z czasów rzymskich, 
rurkę metalową, pokrytą grubą warstwą 
stwardniałego na kamień Wota. Po bliż
szem zbadaniu okazało się, że rurka jest 
futerałem, w którym kryje się list, napi· 
sany przed 2.000 lat. 

Początkowo wiadomość o tern odkry· 
ciu uważano za zwykłą „kaczkę" sezonu 
„ogórkowego", ale obecnie bukareszteń· 
skt dziennik .,Neami1l Romanesc" przyta· 
cza ten list w całości w dosłownem jego 
brzmieniu. 

Fakt nie fest bez znaczenia, ponieważ 
wydawcą dziennika jest profesor Mikołaj 

Y orga, wybitny historyk, uważany z.a jed 
nego z najlepszych znawców okresu 
rzymskiego na ziemiach obecnej Rumu· 
nji. 

Chodzr tutaj o znakomicie zachowany, 
dający się doskonale odczytać, po łacinie 
pisany list, którego autorem jest nlejakL 
Subrius Plavius Messala, który widocz· 
nie zajmował wysokie stanowisko woj
skowe w kolonii' rzymskiej. 

List ten wystosowany jest do Luciusa 
Piso w Rzymie. 

Grono fachowców ma zająć sie zba· 
daniem tego ·sensacyjnego listu, celem 
stwierdzenia, czy jest autentyczny, czy 
też nowoczesnym pomysłowym falsyfi· 
katem. 

Już czas, aby ta hańba Spinalongi 
znikła. 

Wierzymy też święcie, że zniknie. 
Od czasu naszych odwiedzin (wrzesień, 
1927) zaznacza się pewien postęp. Już 
poczęto leczyć trąd. Usunięto kilkoro 
dzieci. Opracowano program reform. 

Oby ta okropna wizja barbarzyńskich 
czasów jaknajpredzej należała do prze
szłości, a w sinych wodach zatoki odbi
jały się tylko kamienie wysepki, a nie 
postaci trędowatych, oby tylko te ka
mienie były więzione na wyspie! --!l'rłeft 6andveftł. 

W biały dzień przed dom bogatego 
rzetni:ka w MontpeHier Antoniego Tort 
zajechało auto, z którego wysiadła mło· 
da i elegancka kobieta i zawiadomtła pa· 
nią Tort, że mąż jej uległ nieszczęśliwt· 
mu samochodowemu wypadkowi. Ze1nsfo jowoJki. 

Gdy zroz111aczona tą wieścią kobieta 
wybiegła przed dom, schwytało ją killrn 
bandytów, którzy znajdowali się w sa· 

ropejski stwierdzf'l, że chodzi tu o jedną mochodzie, obezwfadnlło, oszolomlio 
z tych powolnych, ale niezawodnych tru· chusteczką, nasyconą chloroformem, a 
cizn jawajskich, wobec których medycy· w międzyczasie jeden z nich wpadl do 
na europejska jest bezsilna, bo nie zna od mieszkania i zrabował znajd!l!ące się 

airula europeJk._, iaJemnl«:za 
iru.:lznq. 

Jawa jest krajem trucicieli, bo krajow· 
cy znają tam tajemni'cę najokropniej· 
szych truci'zn. 

Angielskie dziennikt przynoszą wiado 
mość o strasznej zemście jawajki, która 
otruła bialą narzeczoną swego pana, an· 
g:lika. 

Osiadły na Jawie od szeregu lat ku· 
piec John More sprowadził z Anglii swo
ją narzeczoną, co wzbudziło zazdrość i 
gniew w sercu służącej jawajki·. 

Mfoda aJngie1ka wkrótce po przyby
du na Jawę zachorowata ciężko wśród 
objawów otrucia, a W CZ\\' .rny lekarz eu· 

powiednich odtrutek. tam w kasetce 90,000 franków. 
Nieszczęsna kobieta zmarfaby napew· Stało ~ie t~ wszyst~o· zal~dwi~ w ~ią· 

no wśród straszliwych męczarni, gdyby ~u 2, 3 mmut 1 bandyci ~zh ~ez1rnrme,1~ nie szczęśliwy prz.ypadek, że ów lekarz I J~~ dotychc.zas są poszuk1wam przez p.., 
europejski znał się z pewnym miejsco- hcJę. 
wym kapłanem-lekarzem „guru", które- ,-----------·-1 
go s~łonił do zaję~ia si~ chorą. Przechodząc przez ulice 

. Kidka kropel taJemmczego płf~U, u· 1 rozejrzyj się uważnie unik· 
dzielonego przez „guru", przywroc1'1o o· . niesz kalectwa i śmierci. 
trutej zdrowie. . _ 
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...__ Co robi Szastalskl? 
- Pracuje jak maszyna parowa. 
- Co chcesz przez to powiedzieć? 
Cały dzień lata i kurzy papierosy. 

IDłWZ A 

- Czy ty tak ciągle szafujesz sło
wem honoru? 

- A, bo go mam tyle, że mógłbym 
tobie odstąpić połowę. 

TN&ii IW 

Lódź, 7 grudnia. 
Przed dziesięciu laty Władysław 

Franecki, właściciel domu przy ulicy. 
Brzezińskiej oraz składu paszy, ożenił 
się z młodziutką, ubogą dziewczyną. W 
trzy miesiące po ślubie młoda kobieta, 
którą kochał nad żyde, uciekła z aman
tem. 

Praneckl głęboko odczuł zawód miło
sny. Ci, którzy go znali przed ucieczką 
żony, poprostu nie mogli zrozumieć tej 
zmiany, jaka w nim nastąpiła. Rzutki i 
energiczny kupiec zupełnie przestał się 
zajmować interesami, administrację do-

Czarna giełda mieszkaniowa 
sz~o«znie śrubuje c:enu 1nieszkoń. 
Lichwę, która rozpętała się na dobre, należy Jaknajrychlej ukrócić. 

Łódź. 8 ·grudnia. rów, a więc pobierający komorne do- Są to fakty horendalne, które nie po-
wolnej wysokości. winny być w żadnym wypadku tolero-

mu powierzyt jakiemuś dalekiemu krew 
nemu, a sam szukał ukojenia w wódce 
i kartach. 

Nie mial jednak szczęścia do gier ha· 
zardowych. Zresztą niewiadomo na
wet, ciy w karty przegrał majątek, czy 
też go w inny sposób roztrwonił. Fak
tem jest, że już przed dwoma laty był 
bez grosza i był zmuszony wziąć się do 
jakiejś pracy. 

Początkowo pracował w jakiej,ś fa· 
bryce mydła, lecz niedługo wYtrzymal 
na tej posadzie i został inkasentem jed
nej z firm transportowych. Szefowie 
mieli doń zupelne żaufanie i często po· 
wierzali mu znaczniejsze sumy. Frane
cki przestał zreszt'ą pić i chciał znów 
rozpocząć pracowite życie. Nie starczy 
to mu jednak sity woli. . 

Pewnego wieczoru, wracając do do
mu, spotkał dawnych kompariów od kie· 
liszka, którzy go zaciągnęli do knajpy. 

Franecki wydal 500 złotych, które u
przednio zainkasował. Więcej już nie 
wrócił do biura. 

W ostatnich czasach coraz częściej 
spotyka się ogloszenia o wolnych poko· 
Jach do wynajęcia wprost od właścicie
la domu za dostępną opłatą. 

W kilka dni później został areszto· 
wany. 

Sąd skazał go na trzy miesiące wie-Doszlo do tego, że „odstępne" za wane. Jakiekolwiek środki, zmierzające 
4-pokojowe mieszkanie w nowym lub do ukrócenia lichwy mieszkaniowej, mu zienia. 
nadbudowanym domu, w wysokości sią być przedsięwzięte jaknajrychlej. ••• •••••••••••• 

Są to przeważnie jednopokofowe mie 
szkania w nadbudowanych w czasie Ja
ta piętrach, nadające się dla osób samo
tnych lub małych rodzin , sktadajacych 
się z 2 do 3 osób. 

Przy obecnym głodzie mieszkanio
wym, gdy cena „podnajmowanego" po
koju jest tak wygórowana, że podrywa 
~kromny budżet każdego pracownika, 
nie dając mu wzamia11 nawet pozoru 
własnego kąta, ogloszenie takie jest na
der pociągające i wywołuje, rzecz pro-

1-2 tysięcy 'dolarów nie jest uważane I Polecamy to uwadze komitetu rozbudo
wcale za wygórowane, niezależnie cd wy i starostwa grodzkiego. 
tego, iż komorne jest tak ustalone. że Pasek mieszkaniami w jakiejkolwiek 
w cLągu kilku lat pierwszych wynosić formie musi być energicznie i skutecz
ma 300 złotych miesięcznie, a w nastę- nie wytępiony. 
pnycb 500-600. St. 

Fałszywy krok służącej. 
Okradła chlebodawców, chcąc odegrać „ panią". 

~ta, wielkje zainteresowanie. Lódt, 7 grudnia. niach, zwracając na siebie uwagę wy. 
Cóż się jednak okazuje? żądania, ja- Pani R. Machlewska (Zachodnia 22) szukaną - elegancją. Wkrótce miała już 

kie stawia właściciel domu reflektan- przyjęta nową służącą, 19-letnią Taubę amanta, który był przekonany, iż dziew 
tom, przekraczają granice - że tak po- Izbicką. Pierwszego_ dnia dziewczyna czyna ma zamożnych rodziców, więc 
wiemy - przyzwoi tości 1 wyrażają się świetnie wywiąiata się ze swych obo-, począł się starać o iej rękę. . 
bowiem cyforowo w 3 tysiącach złd- wiązków, ale \ v nocy, gdy Machlewscy Ni,edlugo jednak trwało szczęście. Po
tych odstępnego, oraz przeszło 100 zło· byli pogrążeni we śnie, ,Zakradła się dp licja, ścigając energicznie złodziejkę, u
tych miesi~cznie czynszu. icij sypi~lnU „z ppd poduszl5:i chlebodaw- stttlita jej warszawski adres. W ho!ęJti 

cy ściilgnera portfel, który zawierał 360 zjawili się wywiadowcy, którzy zabrali 
Żądania te nie są niczem usprawie- dolarów, 1000 złotych i weksle na sumę ze sobą dziewczynę. Po przestuchaniu 

dliwione. Jest to tylko chęć wykorzy- 10 tys. złotych. . . . w stołecznym urzędzie śledczym, odsta
stania trudności mieszkaniowych i zro- Kradzież spostrzeżono w godzinach wiono ją pod konwojem do łódzkiego 
bienia na tern dobrego interesu. Nadbu- porannych. Ztodziejka w międzyczasie więzienia. Wczoraj Izbicka stanęła 
dówki nie są przecież stawiane przy u- oczywiście już się ulotnila. przed sądem. 
życiu wyłącznie środków prywatnych - Wyjechała ona do Warszawy, gdzie Na rozprawie przyznała się ze skru· 
wlaścicieli domów, lecz przy wydatnej zamieszkała w jednym z wytworuiej- chą do winy. 
pomocy komitetu rozbudowy. Pomija- szych hoteli, podając się za córkę zimo- .- Byłam naiwna i niedoświadczona 
jąc już ceny komornego, niedostępne zu żnego kupca łódzkiego. Skradziona go- - mówila - koleżanki µamówiły mnie 
peł~.ie dla ludzi pracy, sam fakt pobic.: tówka szybko stopniała, Izbicka wydala do kradzieży. 
ram~ w tyc_h warunkach „odstępnego bowiem znaczną część pieniędzy na stro Sąd skazał ją na rok więzienia. 
nalezy uznac za wysoce karygodny. je. Poczęła bywać w teatrach, kawiar-

Sprawą powyższą winny zaintereso-1 --·"··----
wać się odpowiednie czynniki i ukrócić . .,, 
sa1:11owolę wlaścicieli nieruchomości, od lo..,„o korokulo.., 
na1rnujących nadbudówki. 1 WW ._ · VW 

Przy okazji pragniemy zwrócić rów- Nabrałniezbgltosirożnedokuśnierza 
nież uwagę na coraz bardziej wzmaga- . . . . 
jący się, wobec sezonu zimowego, han- L~di, 7 grud111a.. dz1emec zabr~ł m:i !utro, na.t~chm1a~t 

Hff' 

Włamanie. 
Ubiegłe) nocy dokonano włamania do skła· 

du artykułów spożYwczycb Mateusza Bartoszew 
skiego pr~y ulł~y Napiórkowskiego 157. Lupen1 
iłodziei padły artykuły spożywcze wartośc.I 1000 
~q,tycb„ · 
: ·o występie złodzleJsklm zawladomlono poli-' 
clę, która wdrożyła dochodzenie. 

W składzie futer Kalińskiego przy ulicy N1to 
womleJskiel 12, Walerjl Bitdorfowel ze Zdu• 
sklel Woli, skradziono z torebki 380 · złotych. 

Edwardowi Górskiemu (Nowo-Zarzewska 13) 
skradziono z wozu beczkę farby, wartości 251> 
złotych. 

Stanisławowi Sobczykowi (Nowo-Młynarska 
19) skradziono z komórki dwie świnie. - w 

NATRĘCTWO. 

- Pan jest bezwstydny natręt! 
- Ale przepraszam pani4 bardzo, 'ja do teł 

pory ani słowa do panl nie powiedziałem. 
- Właśnie dlatego! Jak się pan nie wstydzi, 

kwadrans czasu siedzieć przy młodej dziewczynie 
i nawet się do niej nie odezwać! 

POJĘTNA. del mieszkaniami. Ceny za mieszkania Do skladu futer BeAera przy uhcy wszczął za mm posc1g, lecz JUZ go me 
P . t k k' · I • 1 k" ml zdołał pr ylapać - Panno Wandziu, gdybyśmy nie byli w ł6d-wzrastają coraz bardziej, rzekomo dla- I? r. ows Ie} orzy ~rt e eg~~1c I o: zr . ·. . . 

tego, iż sezon tegoroczny zawiódł oraz dz1emec, ktory chciał k1f PlC ~amsk1 Władz·.: pohcyine, . zawiadom1_one o ce, w tej chwili ucałowałbym panią. 
wskutek słabych · widoków budo\vla- płaszcz karnkuł~wy. · Z posród k1lkuna- P?IDY.słowem. oszustwie, poszukuJa. er.er - Aha, panie Jasiu, a czy widzi pan tam na 

nych na r~pnysdy ~dyż kredrtyu- 3t11 pla~czy, ~ore m~ pokazaą?• wy- ig!w!z!n!1e~sp~r!y!c!1a!r!z!a!.~~~~~~~~~bn!e!g!u!t!o!~M!·~d!n!e!m!k!~~c!e!d!o!~~d!ow!a!n!~!?~~~ 
dzielane być mają tylko na budowle roz b~al_ naJdrozs:c. / . 7.a 225 dolarów i :''yra- -: 
Poczęte) / ił zyczen.e, bv ~:J oszacował k1i-.111t:rz. 

Trud~o byłoby sprecyzować faktycz P. Be~er u4at_ ~ię 'wlęf z i;im ll\łt A?.111ierie·1no 
ne przyczyny wzrostu cen na tej niedo- ~~sz~owicza \Pio.r~?w_s (~„ 8 m). k r~- " rozprawo 
zwolonej giełdzie mieszkaniowej. fak- d. ,emec w~zedł z ·~?-;Zk~wi ... .ze ' t...ó e z POW'OdU uwlo1 
tern jest jednak że sprzedają mieszka- go. uprzedmo z~tµ~tn :.e me z!lał. do !ł~-
nia już nie tylk~ lokatorzy starych do- dzielnego pokoJU 1 i>Okazuiąc mu ~rzyme Lódź, 7 grudnia. 

. • siany plas·c.:-za kara kur:)\\~, o5w1ad.;zyf W ścislem kółku znajomych Wlady· 
~ów, lecz ~łasciciele domó

0
w nowych, mu, że kupił go i .;h }.t~!n się j~dynic do.· sław Daszewski opowiadat pikantne hi

mekrępowani ustawą 0 ochr nJe lokato- wiedzieć, czy mo':na ~o skró~ić. storje o przysz.ości narzeczonej franc i
-- Alez oczyw:§c!e, że moi.na - od- szka Kwiatkowskiego, który nazajutrz 

parl zapylany. już się o tern dowiedział. Niewątpliwie, 
Strzeżcie się złodziei Młodzieniec zwrócił się do p. Beke- gdyby się rzecz miała w Warszawie, to 

ra, który czekał nań w sąsiednim poko- dzi lub innem większem mieście, nastą
ju i rzekł doń: piłby stereotypowy finał. Młodzieńcy W początkach grudnia, w związku ze zbllża

Jącemi się świętami, wzrasta llo§ć „ występów" 
złodziejskich. 

Biuletyny policyjne w tym okresie roją się 

od włamań, kradzieży mieszkaniowych, sklepo
wych, pomysłowych sztuczek brylanciarzy, po
tokarzy, szopenlddzlarzy I Innych specjalistów 
złodziejskich. 

Władze policyjne, przewidując, że I w bieżą
cym roku wzrośnie ilość kradzieży, chcąc zapo
biec pladze złodzleiskieJ, dokonywują ostatnio 
rewlzll we wszystkich Podejrzanych spelunkach 
i wzmacnialą wszędzie posterunki. 

Obywatele winni jednak te:t pamiętać łł wszel 
kich środkach ostrożnoścll 

- Wszystko w porządku. Sprowadź wybraliby sobie sekundantów, przestud-
pan syna, chcę go gdzieś poslać. jowali Boziewicza, pożyczyli pistolety 

P. Beker, nie podejrzewąjąc żadnego lub szable i spotkaliby się na placu. 
podstępu, udał się po syna, pozostawia· Ale Daszewski i Kwiatkowski byli 
jąc futro w mieszkaniu Moszkowicza. ludźmi „niehonorowymi", poprostu zwy 

W kilka minut po jego wyjściu, mło- klymi chłopami z pod Łowicza. Nie uz
dzieniec oświadczył p. Bekerowi, że 11ie nawali więc pojedynku i na inej drodze 
ma czasu czekać na p. Bekera i później 

1 

załatwiali osobiste porachunki. 
sam odwiedzi go w sklepie. Moszko- Kwiatkowski uzbroił się w karabin i 
wicz, będąc pewnym, że płaszcz kara- udał się sam do mieszkania Daszew
kutowy jest już własnością młodzieńca, skiego. 
pozwolił mu go zabrać. - Czy to prawd a, z eś opowiadat, i ż 

Wkrótce powrócił p. Beker ze sy- moja narzeczona mi il tH l\('i:ii·: li ,· '" :' 
1em, który dowiedziawszy się, iż mlo- spytał go. 

czaJq.:111.:h plo,ek. 
- Tak mi opowiadano - otrzymał 

wymijającą odpowiedź. 
Kwiatkowski, nie zastanawiając się 

ani chwili, grzmotnął Daszewskiego ka
rabinem w głowę. Napadnięty wyrwał 
mu jednak broń. Rozpoczęła się walka 
na śmierć i życie. 

Kwiatkowski, będąc słabszym fizycz· 
nie, został pokonany, i padł na podłogę, 
brocząc krwią. Zwycięzca sam wezwał 
doń lekarza, który stwierdził bardzo 
ciężkie obrażenia cielesne i polecił prze
wieźć go do szpitala do Łowicza. W kil
ka dni później Kwiatkowski wyzionął 
ducha. Morderca został aresztowany i 
w dniu wczorajszym znalazł się przed 
sądem w Łowiczu. 

- Kwiatkowski na mnie napadł - tłu 
maczył się - więc musiałem się bronić. 
Gdyby ja go nie zab'il, to onby ze mną 
? robił to samo: . · 

. cid skazat .g-o na rok więzienia. 
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Brzuchomówca. ~ 
Działo się to latem w Parytu. Pewlea brzu- f 

chomówca, siedząc w ogrodzie kawiarni P•rYS- ' 
kle), wszczął nagle rozmowę ze swym psem kil 
wielkiemu zdziwieniu przysluchuJącycb się tef 
rozmowie gościom. 

- Co zJesz dzisiaj?.~ 
- Beefsteak a la chatoleaubrland • - odbur--

knął pies. 
- To za drogie dla ciebie- · 
- A wlec znowu potrawka.„ 
- Dobrze. Tylko ml nie IJ'Ymał. 
Jakiś obywatel, s iedzący przy sąsle<!nfm sto

Iiku, zdumiony rozmową psa z Je10 panem, pod-
chodzi do obydwu. ' 
· - Przepraszam Pana. cz1 -ten, plea test · do 
'Drredanla? 

- Tak. Ale on Jest drogi. KosztuJe pięć t111l• 
cy złotych. Pan tyle nie zapłacL 

- Cztery tysiące. Je!ell pan ml zagwaran
tuJe, te ten pies Jest zdrowy, to Jestem przeko
nany, te występy Jego w moim cyrku zwrócą ml 
w 'krótkim czasie wszystkie krzesła. cmfw 
w krótkim czasie wszystkie koszta. 

TranzakcJa została dokonana. 
Ody brzuchomówca otrzymał Jut czek do re

ki. a właściciel cy-rku zadowolony wziął smycze, 
pies mruknął nagle: 

· . n'l"Ul\.ł.U N .t" A\5" l .r..KL I 

Dzieło hfsTtpai6skłego malarza Murillo (1617 - 1682), s.taboiwfące fe'dno ż naJC'Ell· 
· niejszych dzieł sztuki pl.asty;:znej. 

/wt '!'J~·~· 
hfnhletó 

.,Pan Jowialskr'. 
§oścłnnv 111vst«:p sespolu 
Warssa111sliłeao !Teatru 

.Jlarodo111eao. 
Nie często ma się w· Łodzi okazje 

przyjrzeć się takiemu koncertowemu ze 
społ9wi - nie często panuje w teatrze 
łódzkim taka atmosfera starej, rutyno
wanej, do mistrzowskiej perfekcji dopro 
wadzonej sztuki... 

· To tet tłumnie pośpieszyła publicz
t ność łódzka, kor-zystając skwapliwie z 
; okazji zobaczenia, Jak to „ci" - Fren
kiel i Solski ... ...._ jeszcze "tańczą polo
neza"... jak to ci przedstawiciele stare· 
go pokolenia aktorów rej wodzą na sce
nie ... 

A przecież, obok tych dwuch sta
rych a nieporównanych gwardzistów, 
widniały na afiszu Jeszcze takie nazwis· 
ka jak: Cwiklińska, Węgrzyn, Lindorfó
wna, Mogilnicka, Frenkiel-lunior, Kurna
kowicz... Czyż „polonez", prowadzony 
przez takie pary, nie _ musiał wypaść 
wspaniale, po staropolsku, z „imponującą, 
rasową okazałością? ... 

Całe widowisko sprawiało wrażenie 
- Teraz, skoro mnie sprzedałeś, łotrze, nie 

przemówię at do śmierci ani słowa. Ku • Ku. 

Dgżuru opfek. 

kosztownego antycznego dzieła wielkiej - • • .1 • f t sztuki, pakrytego szacowną patyną cza-

zł od zl eJ e Po UJą na u ra. SU. Złożyły się na to, OCZyWiście, nie-
. tylko gra rasowych aktorów w rolach 

O. Antoniewicz (Pabianicka 50), K. Chądzyd. 
ski (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz (Prze
jazd 19), tt. Rembiel iń s ki (Andrzeja 26), _I. Zun
delewicz (Piotrkowska 25), M. Kacprowicz 

Nasze Kasie, Marysie i 
·~· wiać nieznajomych 

H 1 k. . pow1"nny zosta- głównych, rozumiejących i czujących e en I nte : doskonale epokę, w której rozegrywa się 
panów w korytarzach. sztuka Fredry, ale również - sztukasa-

. ma, pokryta śniedzią wieku. 
(Zgierska 54), S. Trawkowski (Brze_zińska 56). Lódź 7 grudaida . 
........ „.~ee990ea,,....ewo .- '"'" ' 

D.- med Kai'da poria roku ma s·wój specjalny 

36 I
• • rodizaj , kiriac]izieżówek. Latem kwiJtni.e 

Z• LULiCZ „paięc~rst.w<>". (kradzii~że hiie.Ii.zllly ~~ 
.W 8 strychow) i zwiększa s1ę znaczrue ilosc 

ortopeda. włamywń do mieszkań, opuszczonych 
Specjalista chorób kości . i stawów, zniekształceń przez właścicieli, kt6nzy bawią na let-

kręgosłupa i kończyn), niiskaC'h zimą natomiast złodz.ieje polu. 
Własna pracownia wszelkich aparatów . ' . · · hni okrycia 

ortopedycznych. 1ą p~zewazme na Wilerzc ·e , 
Gd;i6ska 28, tel 41-48. przycż~ • , . . 

Przyjmuje od s do 7. szczegofuą 1ch sympatJą cieszą się futra, 

Dzli 

nIBWDLnICI\ DEPIDnl\ 
Fascynujący dramat 

w wykonaniu 

3 potęg fi lmowych 

Pawła 

WEDEnERA 
Iwana „ 

PETRDVICI\ , 
Alice 

TERRY 
co• 

Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne. 

• 
01kteslra 11od cty1. R. 1Canlo1a. 

Początek seansów 4.30. 
W soboty i niedziele o.d godz. 12 w poł. 

wiszą.ce zaziwycz8J w kmytaaach na Publiczność łódzka przyjmowała en-
wieszakiach. . 

1 
tuzjastycznie warszawskich „koncertan

Procedeir tieai odbywa si.ę w spos6b tów". Wejściu Solskiego na scenę to-
niezwykle prosty„ . . warzyszyły długotrwałe oklaski, Fren-

Amator cud~J wł~.mośoi ,dz.yl0 ni d'<> kłowi zfożono hold, bijąc brawo przez 
~patr~nego z gnry m1eszkanrt1a '1 mpytu długie chwile, Cwiklińska - Węgrzyn 
ie słuzącą: . . X 

1 
- witani byli niemniej entuzjastycznemi 

- Czy 1est pa~il · „ . oklaskami przy otwartej scenie ... 
Służąca odp?W!lada ziazwyoza1: We wznloslym. świątecznym nastro-
- Owsi<eJ:?, 1est·:· . ju upłynął cały wyjątkowy ten wieczór, 
- W tak.um. ra~ie proszę ,J>Opr?sić„. który niezawodnie na długo pozostanie 
Służąca. wchod'Zll do polro1u. Nie~ w pamięci łódzkich zwolenników sztuki 

iomy rosta1e siam Vf kurytarz~. Oczyw~- teatralnej. Z. 
cie, że wykorzystu1e momeDJt 1 

znika niezwłocznie wru z paltarmi i fu· 
trami, wimącemi w kmytarzu. 

Gdy służąca OIZ:tliajmiia przybys•zow.i, 
ż-e pani ndema, kia.że jej sprawdz.ić, czy na 
stoLe niema dilań jakiego listu lub pod 
illlnym pratekstem w·ys)'.ła służące . 

Niem wsize oozyw1tśc1e podstę.p taki 
daje p{lż~ne re2'Ultaty 
lwia część jednak kradziriówek w ostat 
nich czai;a:eh powstała właśnie w ten 

I spcGÓb. 
Nas-ze Marys·ie, Kasie i Helenki po-

i 
wiininy wziąć to pod uwagę ~ nie dać się 
wywJ.eść w pole. str. 

!<~~~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś po trzydniowej gościnie pożegnaia sie 
z pubłicznoścla łódzką znakomici artyści Tea
tru Narodowego z M. Cwiklińska, M. Frenklem, 
L. Solskim I J. Węgrzynem na czele. 

„Pan Jowialski" w tej ar.:vmi~trzowskiel in
terpretacji grany bedzle dziś dwukrotnie: o 
godz. 4 Po po1udniu (dla m1odziezy po cer.a'h 
zniżonych) I wieczorem o g. R.30. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś nieodwołalnie dwa ostatnie przedsta

wienia „Matki Szwarcenkopf" a to o godz. 6 
po pot. ł 9-el wlecz. 

PIĄTEK, 7-10 GRUDNIA. 
U.56-12.10 - Sygnał czasu z Warsr,. Ob

serwatorjum Astrono-m., hejnał z Wieży MarJac 
klej w Krakowie, kom. lotn.-meteor. 15.00-15.20 
Kom. meteor. gosp. nadpr. 15.20-15.45 - Prze
glad wydawnictw perlodycznych - prof. Hen
ryk Mościcki. 15.45-16.00 - Aktualia - p. 
Wyszogrodzkl. 16.00-16.55 - Muzyka z płyt 
gramof. Gramofon I płyty ze składu B. Rudz
kiego, Marszałkowska 87 ł 146. 1. ~ą.~agni. 
Wstęp i siciliana z op. RYcerskość Wieśniacza; 
?.. Leoncavallo: ArJa top. CyganerJa - .~ wy
konaniu Carusa, 3. PorDQra-Kreislei;: Me_npet "!' 
wykonaniu J. Heifetza; 4. Verdi: Arlą z o_p. R1-
goletto La doune e mobile, w wykonaniu Kie
pury; 5. Muzyka lekka i taneczna. 17.1-0-17.35 
Odczyt pt. Wratenia z Wystaw Krajowych w 
Paryżu, Londynie, Nowym Jorku i Berlinie -
(dział RadJotechnlka - Inż. J. Plebański. 17.35-
18.00 - Transm. odczytu z Wilna. 18,00--19.00 
Koncert muzyki lekkie! w wyk. ork. teatru 
Morskie Oko (St. Nawrot). 19.00-19.20 - Roz.. 
maitoścl. 19.50-19.55 - Odczyt pt. Walka z 
gruźlica dawniej I obecnie - dział Higjena I Me 
dycyna - dr. Stefan Rudzki,_ 19.56-20.00 -
Sygnar czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 
20.00-20.15 - O mszy solennej Beethovena p. 
Karol StrGmeński. - _. 

., 

81niert jako pods~ijp. 
Obłąkany wzorował się na hr. Monte €hristo. 

W zakladzie dla obfąkanych w Ko· Tymczasem nieboszczyk, zamknąwszy 
penhadze zmart przed kilku dniami jeden na klucz nieszczęsnego leka~zą. '.~w tejże 
z miejscowych pacjentów. Zwłoki jego sali, sam uciekł przez okno. Zawołano 
przesłane zostały do sali anatomicznel 

1 

wówczas ślusarza i po otworze·n1_u drzwi 
dla do1rnnania na nich sekcji. Gdy jednak znalezfono lekarza w stanie ' tak -silnego 

I wyde·łegowany do tego lekarz, po przy· zdenerwowania, te trzeba go było na· 
'gotowaniu potrzebnych instrumentów, tychmiast umieścić w osobnym t>okoju 
chciał już przystąpić z skalpelem w ręku tego zakładu dla obłąkanych. 
do generalnego cięcia, ~marły zerwał się Zmobiilizowana służba szpitalna przed 
na równe nogi i ejdnym skokiem opuścitł s.ięwzdęła pościg za zmartwychwstań. 
stół operacyjny. cem, ktMy oo tchu zmykał po dac,hach. 

Przerażony lekarz jął krzyczeć w nie Po schwyfaniu go pomysłowy ,Wariat 
bogłosy i po chwili zbiegła się służba • przyznał się, iż w zamierzonej swej u
sz{J'ital·n.ai, która jednak na widok trupa, I cieczce wzorował się na słynnym opisie 
szarpiącego doktora i wymyśJciiącego hr. Monte Christo, ~:tóry również, aby 
mu, zwiała co tchu. wydostać się z wi_ęzienia, udał śmierć. 

o 
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Dziś wa11anlala 11re111Jera! 
Najwytworniejsze arcydzieło filmowe naszego tegorocznego repertuaru 

Ze złotej serji wytwórni British International Pictures ! 

„„„„„„„„„„„„„„„llłlM<lili*llill„El„rmu1111„„„E11*m*s;B' 

Film <: ięgający do problem między miłością a macierzyństwem, rozwiązany zdradą. 

W roli lloska~wsklei tancerki Taslty MARJA o 
MARJA KORDA daje kreację tak poważną, żywą, prawdziwą, a przytem pełną uroku i poezji - że należy uchylić czoła przed tą wielką artystką, 

uml~jącą w swą rolę wlać duszę, wcielić się w nią każdym febrem swojej przebogatej indywidualności. 

Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem Teodora Rydera. 
~~~~~~~~ ......... ~-..,.~~~~~ 

Początek przedstawień o g. 4 pp., w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. , ostatniego o 10 wiecz. 
Ceny miejsc na 1-szy seans od zł. 1.-, w soboty, święta i niedziele od godz. 12· ej do 3-ej pp. wszystkie miejsca po 50 groszy i 

"' Półksiężyc-symbol islamu. 
- zniknie ze sziandorów- iurec:ki«:h. 
· · Kemal Pasz.a postanowił ostatn°iio u-, s'lci oblegał Bii,zan1tjum. Dzięki blaskowi 
sunąć jesz.cze jeden symh'ol dawneg.o du- noiewielkiego sierpa księżyC'Owego oble
cha tureckiego. Ze s'Zltandarów tureckiich gani mies.zkańcy miasta ~dolali t'lozpoz-
milkine półksiężyc. nać niiepir-izy1aciół, fotórzy, którzystając z 

Historia tegio godła, które dfa n.as, nocy, zdołali pnz,eni!knąć do warownii. Z 
cbneściijan, jest iidentyc.zne z symbolem wd'ZlięC'Z1111ości miasto uczyniło z półksię
władztwa iisfamu, ginie w mrokach prze- życa swoje godfo pańs·twowe. Godłlo to 
s.złości. Według pewnej legendy turiec- przyjęli nas1ęprnie ceis•artZe bi.z;antyjscy. 
kiej p6łlksięfyc miał się ukazać w WZ)"" Gdy w r. 1453 tUII'cy zdobyli Konstanty-
nastym wieku sułtanowi Osmanowi w n•opol na swych krwawo-czerwonych 
wizji oudownej, pr.zyczem włiadica ów sztandarach umi•eścilH półlksoiężyc. 
miał widzieć, jak ten sii·erp ksiiężycowy Ale i ta wersja nie jest pewna; bo 
powiększał się stale, aż wires.zcie pokirył jakże wytłomaczyć s-obie fakt ,że już w 
całe niebo od Ws.ohodu do Zaoh1odu. dwunastym wieku Ryszard Lwie Serce 

W r.zieczyw0i5to-ści półtksiężyc :z;nany namalował oo swoim herWe krizyż nad 
był już w ozasach przedtUJreokich. W iio półksiężycem, co miało oznaczyć zwy
ku 339 przed Chrystusem Fiilńa;> Macedioń cięstWIO cht"Ześc.j,jaństwa nad ~slamern? 

Człowiek-fabryka alkoholu. 
,.... Zwolennicy spirytusu berdzo się u-1 dany -oJ'lgan·ilzm w swo1an czasie spożyty; 
"eszą, gdy się do-wiedzą,;, że wedłu~ naj- z.aa$-em )edn.ak musiano z tym pogląderrl 

nowszych badań ludzki organizm jest zerwać, okaz.ało si ęhow~em, że ten sam 
właściwie małą fabryką ~lkoh'Olu. . odsetek allkoho.Ju majdywan'O w organi.z 

Jedni? z fachowych :pism l.ekar~t~ mach lud.zii ikitómy nigdy nie wyplm am 
w St. Z1ednoczionyoh p1Sze m0t.anowrc1e, . ' . . 
że faktem jest, że alkohol występuje st.a kiroph w6diln ozy wma . 

. le w organitmie naszym, chociaż w ma- Oczywifoie, w miarę spożycia alko-
- łych fil<>ściach. Badania kirwi ii. tkanek wy h'Olu jego odsetek w kl"Wi i tkankiach zna 
' ·kazały z.a.wartość w ndch alkoholu w il'O c.znde się zwiększa; ponieważ posiada on 

-=ści~ 0,003 proc. PoczątkoW<> sądZJO.no, że własności przeni~ania, więc bardzo szyb 
-„ ~·to resztki alkoholu, iaki Z'Ostał przez k'O do_oie.tia do wszys-tki.ch komórek. W 

63) 

Oliudził się o giodz-i111iie 5-ej. W poko Kfoś się erze-siał ptrtzed IU1Strem. 
ju :paoował półmrok. Ze.rwał s.ię z kana- Ze sposobu czesania gliowy poznał, 

)' py i spojrzał na zegarek. źe w mieszkaniu tym był mężoryima. Za 
-. - Już: cz.as„. szepnął, pr.zeciierają.ic bielski pl2ygołiowywał sdę do wizyty. 
-·aspana oozy. ,• Czy tyllko zostawa List w starej marynar 
• Na.Lał z dzbanlkia wodę dlo miiiskń i u- ce?.„ A może zabi.eme go ze sobą? .. 
r mył się. To go oieoo onzeźWtiło. Cień zm.Wkł. Pio obwili świiaUo 'W po-

. O pół do szóstej wyszedł na uliicę i l«>ju .z.gasło. 
.skierował się w stronę domu, w którym . Kra.n.k:a; wytężył WlZII'ok. Zabielsiki wy 
.miesz:kał Zabielski. Naprzeciwko mieści sudł już peW!Ili'e iz miesaJkalillila. żeby tyl
" ła s.ię maleńka cukńueruka. Wspdł do ko nie przieoazył.. 

, .wn.ę~a, ujął s.tolńlk przy oknie 1 począł W głębi briamy ukazała .się jakaś po· 
.: obserwować ludztń, wychodzących z prize stać. To on?„ 
ciwległej bramy. Nie ... Z br.a.my wys.zła jakaś lkohieta„ 

Od stróż.a dowiecLzitał się, ze sędrzia Kirainkz poozął się denerwować, Spoj 
zajmuje dwupokiojow·e mó.eszikanie na nal na okna pierwszego piętra. Wsrzę-
pierwszem piętrze. Stróź wskazał mu na dizie było ciemnio. Co się stałJO? „ 
wet brzy okna, wyohodz~e na ulicę. Kra W biI'18.mliie IZllWWU Z'amajaaz.yła jiab.ś 
moz obse.TW10wał je właśnie, siiedizacc przy sylwetlka. 
aboliku. Zahie.Lskil„ T.ak, ibo 10111!.. Zatiizymał 

W jednem olmie wtdać było światło-. się p.rrzed biramą ii iro~ejirzał się oo.jpi.er1W 
Co chwilę ukazywał się deń na śdanńe. w lewo, potem w prawo. 
K.ranioz poc.zą.tkowo nie mógł odróżnńć p,rzez chwiJę j.akby się nad czemś !Za.-
czyj to był cień: męż.crzy.zny, czy kobie- sfanawioał, pooz,em udał się n·a pl"aWIO. 
ty?... Kranii.c1Z obse!'Wlował go pnzez &Zy'bę 

Pow<>Li wzrok jeg'O pnyzwyozajoał siię i· pawzał z>a"n:im aż zniikł na skręcie, ip'o
do odhida sylwebkii na ścia.ni0e. Ro~poz- ozem s.zybko z,apłoadł iza herbatę ii. wy
nawiał gfowę i WIZIIliesfrP-e do góry ręce. boie g ł n at1hcę. 

ff EM? ;s 

E Wałka dwóch braci o kobietę ~ 
opisana jest z niezwykłym realizmem, w potężnym dramacie 

najnowszej produkcji p. t. 

„Jad Mil 
li .,, 

c 
Głowne role kreują artyści tej miary:-

Roman novarro, 
Anna Play Wong, 

Joan lirawlord, 
Ernest Torrance. 

Obraz powyższy od J LJ T RA wyświetlać będzie 

kino „S P L EN D I 0" 
j - - _., 

wypadlku pi~aństwa -ilość alkoholu w o-r-,ka jednak wcale, ·by alk·ohol -wychodziiJ 
ganLzn1ie wzras.ta do 0,4 - 0,5 proc. Ze lud.z~om na zdrowie; owszem, życie aw~s 
wszystJk~ch dianych powyżSiZyoh nie wyn1 uczy, i•ż rzecz ma się wręcz o<lmien.nie. 

Na chodttidlkach z.apalaoo już ga~owe c.ić. Wracała powoLi do pnzytiomn1ośoi . 
Latarinde. Przed domem nilkogo nie było. Zw.iąział jej ręce S'Zitllllrami ii. zamlknaJ .. ku-
Kran.icz wbiegł Clio biramy i paizeskakoUjąic chniię na k1uoz. · 
na?'laz ikiU!ka stopni dobiegł po schodach W lrurytaTlZ'U odetclmął. 
na pi0erwsze piętro. - Teraz najwa.żaiiejsiza rzeoz„, .p-o-

Zadiz.w1onił. Za diwwnamó. rozległ siię myślał. 
:kobiecy głos. Zapalił elekihrycmą laYarkę i ~zedł 

- Kto tam?„ do pioe~zeglO pokoju. Był ito gabinet 
- Czy jest ipan sędizi1a? .. - .Zdpytał Zabielskdeg-o. Stałto w nńm biiwnkro, s.z.af-

- Niiema ... Pned chwiiilą wyszedł. ka z k'Sńcµkami, stolik i fotele. 
- Mam llis.t <fila pana sęd.rz.ń.ego.„ Następny pokój stanowił syp~aI!Uię. 
Dziewczyna wahała się przez chw.ilę. . - Tu się ubiierał.. Gdzie szala?~. 

Wr-eS1Zcie .zigTlZytmął mtl!"'Zask i dxww.i s.ię Zielony krąg świiatła pm·eśili1z.gnął d Ę" 
otwarły. W kwrytarzu byŁo ciemno. Siką po ścianie i wpadł na szafę. ., 
pe światłio padafo tyllko ip·oipmziez mat!Owe Kranroz jednym skolciem maląz.ł się 
s.zyby ·z sieni. P<r.zy s·zafie. . · :·. ~. 

- W tej chwciile·c,z,ce ... - II1z-ekł ~ra- Była otwarta. · · · I·· , 

n~oz, szip·erająic po !kieszeni.ach - Mam Wisiał\() w niej pięć g~ów. ·l'·o-
liist. dlla pana sędziego„. AJ.e gdtzie go czął p.r.zeszwkiiiwać kieszenie. Ręce' mu 
mam? „ Zara.z.„ dirż.ały, .gdy wikła dał je dro bioomycll 'kie 

Starał się irozipomać w ciemnościach s:zeni marynarek. Prrzejirział już cztety gair 
twarz służącej. Była mboda, zigirabna i nitury. Li.stu niie było. WiZfął piątą mary 
dość ładttia. nankę . .Międrzy palcami coś zaszeleściło . 

- Może pan do kuchnli wejdiziie? - Papier. Pr.zyłożył lat·a!l"lkę. Jakaś lkartlk.a . 
-:mpytała - Tam wiidniej„ Ustu nie było - - · 

ZamkinęJ.a dlr:Dwii od sieni i W1Skazała Jeszcze ra.z zirewńd-0wał wszystfkik 
ręlką mia drzwi, wioodą.ce 'dlo kuohrui. kies'Zenie. Pirrze-tmąsnął całą szafę. Otwo 

Kranilaz wy1<ioiizystał ten moment. r.zył szufladę sfołu. Ust-u lllie było - -
Rzucił ~ię na dziew1czynę a: tyłu i prze- Rozpaczl~wym ~roildlem t'o1ZJei~zał 
dews.zystllciem zamknął jej us•ta a:ęiką. się dlokoła . · 

Dziewc:zyna ziatirzepot.a'ł.a irękoma. - Czyżby Zabielski z.abirał ld5.f ze so 
Wpakował jej chusteazlkę clio U:S·t i za bą? .. Ni.emożH:we!„ Pewn~e go gd!Zlieś 

wlólk.ł do kuchci. sc;hował... A'le gdo:ziie?„ 
- Cicho bądź! - szeptał, nachyla- W1gahiinecie stało hiuaiko. Może· t.a:m. 

ją.c się nad tnlią - Nic ,zlee<> ci 111ie izrobię. Powiesił gamitwry il: powrotem do sza 
Nie jestem ha.t11dytą.„ Nie bó,j sii.ę„ fy i wir6cił do pie<TW&Zego pokoju. 

Dwiewc:zyna leżała }a'k martwa. Oazy Na bitm1ku 1iistu IIllie byłe>. · · :... 
miała zamikm.ięte, bwam jej :zibladlł'a a Pomacał sizufladę. 
siin.e war~ii. dr,gały n1eirwowym sklll"ozem. Była zamlkmięł·a n.a kluc-.zyk. · ' ; 

- Ps11ak:re.w!.. - .. ~a!klął KiranktL - Na•gle na sohodac.h rozległy się liitik.ir-e·§ 
Jes.zoze tego mi brakowało„ . DzieWC1Zy- krokii. · ~ · ·' · y 

n°a może mi tu krilpnąć.. Po chwiili ktioś Gdzwtonił - -- -
Nalał do ik.wairity wodę •L rpoc:zął gą ·cu- · " (D.c.in.). 
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OSTATNI DZIEN 
„ ....... „„„: ... „., 

Udało lftl sle przedłużyć do 7 -go b. m. 

50°10 artykułów kosmetycznych TANI TYDZIEN·
obniżylam od 15-30°fo 11..,a.ea: :Ka!idv kupujący otrzymuje gratis: 

1 11. OrJJC· wody kolońskiej 30HANN llAR3A PARMA vis a vis i tub. pasty do z~bów znanej śn1iatoDJej firmy ~lilorodont 

, ___ P_e.rf_u_m.e„rja_s_. _a_u_c_H_w __ A_J_c_,_L_ó_d_ź.:. Piotrkowska 22, Tel. ~14!_„ 
& ff 

_s_1_N_O_j SPLEND 
Dziś I dni nasle1tnycll! „1„„„„„„mm„„„. 

Dramat purpurowych namiętności, nienasyconych porywó'o/ zmysłów i białej dziewczęcej 
czystości. Romans męźczyzny o . burzliwf:j przeszłości z subtelną, niewinną arystokratką 

JNV KURJER 
• W roił fyfuloweJ aenJalny 

Iwan oztudll11 den:'!!~cZH LIL DAGOVEA 
slon~czna AGNES PETERSEll 

Na burzliwem tle rewolucji lipcowej, w chaosie awantur erotycznych i intryg zazdrości pierwsza miłość uroczej markizy do człowieka, 
· który zamordował własną kochankę - rozkwita najpiękoiejszemi barwami ofiarności i poświęceń. 

----------------------
Orkiestra 1tod kler. L. Kantora. 

MIM ZA Fi~u:i~~~h~d~~z~: :.r~w „ Tul a czka Ksicżny Trub1cki1i" I Do powyższego ob~azu zaangatowany 
· został CHÓR ROSYJSKI. · · ! Następny program: EMIL JANIN GS · 

• w NIEPOTRZEBNYM CZŁOWIEKU. Dziś I d11i na.s;t«łpnych I Dramat z źycia rosyjskiej arystokracjt W roli głównej= Mady Christians 

Dr. med. 

K~H(fU~~~WA~[ H~~~l Kłf~~W[óW ~AM~[ff~~~WJ[~ Klinger 
'~l~HAY. M. C. A. 
otwierają w dniu 6-go grudnia bież. roku 

nowy kurs 
dla Pati i Panów. 

Kancelaria przyjmuje zapisy od 9-12 i od 14-20 

Al. Kościuszki 68, tel. ll-~O. 
UWAGA I Kurs obejmuje: teorję. 115 jazd na sa-

praktykę warsztatową. oraz Cl mochodach 

6-cio cylin- as~ax" 1- BUICK" - drowych „li '111 „ 

Choroby wenerycz
ne, skórne i wło
sów. Leczenie lam· 

pą kwarcową. 

Andrzeja Nlł 1 
telefon 32-28. 

Godz. przyjęć: od 
1.3()-2.30, dla Pań 
od 6-8 dla Panów 
W niedziele i świę-

ta od 10-12. 

Doktór 

W!]n'J 
łekan~ ~c~~ ~g!~ ~enty. I Komitet V Powue[~Dei Wnt~wy tó.~lkiego 
Pi!~~k~w~~ ~8~y~e1~~9 Uowarlnlema Ho~owl1 Drobrn 

Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 

Specfallsta cho 
rób skórn)lch, 
weneryczn»ch. 
Leczenie lampą (przy przystanku tramw. pabJanic

kich) i:irzyJtnuie chorych w choro
bach wszyśtkich specjalnośei od g, 
10 rano do 7-el po poi. St.czepienie 
ospy, analizy (moczu. kału, krwi. 

plwocin etc.) 01>eracje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umoWY. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen, flektryzacja. Zęby 
sztuQZlle, korony złote, platynowe 

l mosty. 
w medzłele ( świeta do godz. 2 J)O p. 

~ora~nia Wenerolo~inn~ 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
WenerJtcznych1 moczopłciowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło·leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

urządza w d?iach 7, 8 i 9 kwarcową. 
gru~ma r. b. Przyjmuje od godz 

8-10. 12-2 i 4-8 
H W 'I' I Y O I, I'' 9 w niedz, i święta 9-1 

• Dla pań od 4-5 
ul. · PrzeJazd 1. oddzielna poczekal-

:ii.C:E 

Pokaz drobiu, 
gołębi i królików 

nia. 

Dr. med. 

HiewiaUki 
Otwarcie dnia 7•go grudnia r. b. 0 go- specjalista cho-

d . 3 . ł d . rób skórnJ,tch z•nte -eJ po po u niu. I wenerycznych 

••„•w•••••„•••Jprzeprowadzlł sre 
na ul. Andrzeja 5 

Antyseptycznie spreparowane wy- Przyjmuje od 8-10 
rob) gumowe, przez lekarzy i fa-i i od 5-9. 
chowc6w wypróbowane, uznane Oddzielna pocze-
za higjeni.czne i najni_ezawodniej kalnia dla pa1i. 
sze środki ochronne. Wypróbo-
wane i polecane przez Urząd L k O t t 
Zdrowia Publicznego przy Zakła I e arz· en YI a 
dzie Bada!\ bakteriolog. serolo- : JftK B 
gicznych we Wiedniu, Jedyna ' U . 

wszystkich aptekaoh drogerjach i u optyków, : . 
marka dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we R' ~lf H~f R~ 
eeeeeGłe..ee•••••••••a••••••••••••••„ . 

, ANOIELSKIEOO udziela rutynowana szoferzy na Forda Piotrkowska 79 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. taksówkę mog, (Ila brama) 
Godz. zglo.szeń od 2-4 i od 8-9 Kon- się zgłosić Andrze- l K ś . k' 

22 st;mtynowska nr. 32. m. 21. 30 ia 14. A· O ClUSZ 1 

~f"lYft~ll~ -- I p„ front ~~~~;W~~~.łt~ ~ tel. 64-24, 

I 

' ( 
.. ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszy m mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż były 
y Hołodyniak pracownik firm 

STAlllS&A W 
przystąpił do spółki :1.akładu fryzjerskiego 

Zie lona 5, tel. •5·28. 
Jednocze śnie wstąpiła też do zakładu tego długoletnia 

my Sznajder pracownica fir 

\.... 

UfiUft~i~KI 1 
Choroby skórne 

weneryczne I 
moczopłciowe 

Gdańska 42. 
godz, przyjęć od 
8.30-10.30, 1-2.40 

i 8-9 w. 

Lekarz -gentJSta 

f. ~orowiu 
przyjtnuje w lecz-
nicy przy ul. Piotr-

kowskiej 294 
cod·dennieod godz. 

2-7 wiecz. 

lekarz-Dentysta 
~. Markni-
nu~~aum1wa 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3-7 

laureana 
moskiewskieJ!o 

konserwatorjum 

udziela lell-
cji gry ·forte· 

pjanowej." 

Wschodnia 72 · :19 m 

Ił· NELA. 

~
0

,;:,~~J~~~ ~e~taura[ja „Mtl~~'~l" „~. 
llOkO)lłjTel. 11-04, Moniuszki 1. Tel. 11-04 . . ··· 
częściowo u1;11eblo W soboty, nie- • • 
wane, Andrzeia 4-3 dziele i śpięta podw1eczork1 ,: 

md 1t· wejślie połączone z występami całego zespołu 
z po w rza na ewo. artystyc:.i:nego, oraz K A y W H I T T -

~o wyn~i~[ia 1 
ulubienicy łódzkiej publiczności 

I b •• .fortepian . I~ n.li Kerntopia półkÓncertowy, ton 
piękny .do sprzedania. 

umeblowany Piotrkowska 134, GrodzkL 

Pio;i~;;;; ~11 In' z pokoje 
krzytowe czarne. bez mebli dla małżeflstwa 

trzy pedały fak no- na prawach sublokatora natych· 
we, śliczny głos miast do oddania. 
sprzedam okazyjnie . 
Ogl,dać motna od Zgł. Bmro Agent. „POLRUCH„ 
10-12 i od 2 do 6 Traugutta 4. Tel. 41-01. 
'wieczorem. Gdań- ------------------
ska 118. Kupię 

MłJne~ Z~!!!~~!~~!~' 
do drobnego miele- d . 
nia mechaniczny W obrym stanie. 

POSlUki\VBDJ. Łask. ządzwonić 40-81. 

Dl~~'·™ I~;~· 



Echa meczu Turyści
w. K. S. 

Decu•Je !rol. :r.,,.,. 9ilfii 
:nożnej. 

Jak wiachmo, swego r.zasu odbyło slę 
w Łodzi spotkanie o mistrzostwo klaw 
A między W.K.S-em i Turystami, które 
zakończyło się zwycięstwem Turystów 
2:1. W.K.S. zatoiył w sprawie tej pro
test i Wydział Gier nakazał p0wtórzenie 
tej dogrywki, która zakończyła się zwy
cięstwem W. K. S-u w stosunku 2:0. Od 
decyzji Wydziału Gier odwołał się za
rząd Kl. Turystów do P. Z. P.N-u, który 
sprawę tę załatwił przychy~nie dla Tu
rystów i zaanulowat dtcyzję Wydziału 
Gier i Dysc. Ł. Z. O. P. N-u. W ten spo
sób utrzymany zostaie wynik 2:1 dla 
Turystów. 

Odwołania drużynowych 
•al'l'odó.., 6ofisersfiic;li. 
Zapowiedziane w grudniu bokserskie 

drużynówe mistrzostwa Polski nie od
będą się w r. b., poQieważ Warta poz
nańska odmówiła w ostatniej chwil! 
swego udziału. 

Prawda o meczu la. T. S. li.~Polonja. Rewja :i~o";:atyczne 
Oracz Siudak przeszedł do Polonji z Legji przemyskiej • .., sali !iiinn . .Jlienlie<liieeo 

W związku z wiadomościami o mają- nalefała do Ligi w przecłwleństkie do W'Ojew6'.'1~i Ko~iite Wychowanii;a i 
• ' • Prrzys!Poso1b~enJa 'W101sikowego oir:gianwu-

cym nastąpić unieważnieniu spotkania o Burzy, pozosta3ąceJ wierną P.Z.P.N-owl. je w dJni,a.ch 15 i 16 bm. w 5 ,ali Gittn111a,zjum 
wejście do Ligi Polonia - L.T.S.O., któ· Ody w r. b. nastąpiła fuzfa całego szere- Niiemdedóego 'Wlielllcą rewję sportł:u gim
re, jak wiadomo, zakończyło się zwycię- gu klubów wojskowych, w Przemyślu z nastyciw,ego ,z udziiałem gn1p 6wii.1ciZ3Jcyc~ 
stwem Polonii w stosunku 3:2, dowiadu· Legją, Siuda wciągnięty został równlet Pod okiem Ośirodlk~ ~F. Pirogir:am tei 
łemy się, że gracz Siuda rzeczywiście d p 1 •• · fi j id jł j k lttllFezy J>tt'izeclstaw.»a S<Lę nasitępu1ąico: 
A: o o OUJI, guru ąc w ew enc a o Sobota godz. 16-łaj. 

brał udział w barwach drużyny przemy były gracz Legji, a nie Burzy. Wobec Grupa ćwiczebn1a TUR. (męska) de-
skiej, lecz był zupełnie prawidł<>wo wy- tego, że aparat administracyjny P.Z.P.N. moM1rować będzie p·oka.zy gimnas1tycz
stawiony, ponieważ Polonja otrzymała funkcjonował w tym okresie czasu nie- ne pod oiki·em ~wt: Szwed~ .. 2 (giM.Lpa ~e.d 
potwierdzenie zgłoszenia z P. Z. P. N-u. należycie najwidoczniej sekretariat naJ„ ~ .tow. Młodiztezy Po~kiieJ, pod okiem 

' • sn·ermn1ta Koko:sizewsJcie,go, 3) Kn-uis,ahe 
Siuda był graczem Burzy pabianickiej wyższej magistratury piłkarskiej w Pol· Ender grupy żeńslka ,i męska p<od olk·i.em 
w czasie rozłamu w P.Z.P.N·le I powsta- sce przeoczył tę sprawę I w ten sposób p. Nowaka. 4) BU4\Sa przy 1\lie~,s1kim Do
nia Ligi • . Jeszcze w ubiegłym roku pa- Siuda grywał w Polonii. Trudno w obe- mu Wycilmwaw~,zym pod 'biciem iirusihr. Łu 
nowały w piłkarstwie polskiem tego ro· cnej chwili przewidzieć, kto poniesie za c~·\~ odz ·

18 
ta. ,,,. .... "" ...,. 

dzaju stosunki, że gracze przechodzili to winę, w każdym razie, gdy~y miano 1) Z,:,~ek• podof.iJcerów rez:e~ 
bez zwolnienia z klubu ligowego do klu- badać .rzecz od początku, nalezałoby u- pod okiem po1r. Kuźnńickie~o. Grupa ćwi 
bu P.Z.P.N. i w tym to okresie Siuda, PO nieważnić szereg gpotkań o mistrzostwo C1Z1e.bnia ftill'my IK Poz.nańis1kii pod okiem 
wołany do wojska w Przemyślu, wstąpił klasy A okręgu lwowskiego, w. którycJt m.s.ir. Suchtniaika. 3) żeński kurs iirnstrulk-
do tamtejs~ego klubu LegJa i przez dłuż- brał udział Siuda. to.rów WF. p9d ?kiem por .. Kuźnidkiego 
szy czas grywał w tej drużynie, która 5) Grupa Orafoa,unn pod okiem P· Skr:ze 

kotiow~ego i wire1szde męski km1s W. 
F. pod olc.i,em por. Woslkow1iaza. 

O tytuł moralnego mistrza Polski A.!i„!ł,;,..~:. !...~'!„. 
erani<•ne. 

walczyć będzie w sobotę i niedzielę w Poznaniu Jak się „Express'' d>0wiadruje dw~a za-
p.ra;yjiaźnio111e !kluby w Lidze Warfa i Ł. 

łódzki zespól piłki koszykowej '' Tryumph''. K. ~· kontirakt,ują, obec_n~e d~~ silne . 
druzyny saiksonslkiie, kitorych gos,c1em by 

J,al_t już dono·sdj wczorafSIZY „Express" ls·kiZ:~O Polski faworyta todm, druty ski pi)jawała si-ę chęć upoikomienia zf•-1118. w.aria w ir.b. Spot!kania .z 1temi d:ruży
s.s. Tiri~, wya-ó~ią się. ~ 05\tatn·iich na Tiriiumphu nie spoczęła . n·a la.~ach, lwiają,c;ego ~~~ n-; horyzonic,ie rywala. Re- nami ~.ają się odbyć V: święt11; wlLelka
czasiach łódizka drużyna pi.filet koszyka- lecz w urządzonym prz.ez S<tę tutiniie1u to zulttiat turn1e1u 1iedinak wykaże, czy do nocne 1 to w ten siposob, że ip1erw1Sze~·o 
wej wyjeżdża do Poznania, zaproszona wa:rrzys~imi, przeikonala &portową Ł6dt, mtnująica obecnie Czarna TII'lzynas:tlka i dinia ŁKS. l"()zegira spiotlkanie z jedlną :z 
przez tamtejsze AZS. na dwudniiowy tm :he pod każdym względem gór.uje nad in- tym razem wyj&ie zwycięsko. dlrużyn saksońsncich, ktMa następnego 
niiej piłki kos.zykowej. nemi drożynami ł~mi iZWyciężając I Pir,zypusa;czać należy, że zespół Tr-imp dn~ zm1erizy się z Wartą, ziaś zespół kt6 

Tmr11iiej ten, który będzie walką o swych najg«-o:tniiejsizych przeciiwinilków hu godttllie bron4ć będiz.Le huiW k<>milnowe ry w pier·ws·zym dniu śwliąt spotka się z 
„ierwsizeńs•two czterech d'Om·iintJ6ącyoh dość łatw·o. AbSlOl!wenci, 1którzy obok go gt"odu i dowiedzie na git"UD1cie poZ111ań- Wa:rtą l'łstępn·ego inia gr.ać bę<llzie z t 
drużyn w Polsce, zapowiada się dość cie miiiejsoowej YMCA. ~ Niem. Stow. przy- S1kiim~ że Ł·odizi należy się w tej gałęzi K.S-em. 
kawie. Obok 11Cz.amej Tir.zyoastki0

, ofic stąpiil:i do łlumieju, zmaletli się wbrew siportu dominujące slt.anowłslk<>. Jed11rocześni1e d·owiadujemy się, te 
jalneg<> mistrza Polski, walczyć będzie, wszellkim pAypUStZczeniom na szaryni W imieniu młodizidy łóddmej, ąpra• LKS. i Warta uzgi0dniiły już term.im ·spo·t· 
ni.ozem jej llli<eU6tęp~ą.ca drużyna pomafl końcu. wiającej z umiłowaniiem „kioszykowtkę" kMiiia Migowego na dzień 23 lii(I>ca w Pl'"· 
sikiego AZS., dalej ptt"awdopodobn,ie sto- . Nic td dizJrwnego, "ie wiiadomo4t o suk i w imieniu włamem życzymy sympatyez nianiu, tak że dirużyn,a .ŁKS-u ob~oo.a oę
łecma 11Vars'Ovia", zdobywczyni drogie· cesach łód:zlkiego Trriumphu dotarła r6- nemu zespołowi „Tiriumphu" powod.ze· dlziie n.a Pow.s,zechnej Wystawie Krajo• 
go miejsc·a na teg<>rocmyoh zawodach wnń.eż do Poznanii.a, gdzde w misbizu Pol· nial · wiej. 
mmłirzowmch oraz 1Z11ana nam iZ ciąg
łych sukcesów piąitka Triumfu, ~tóra re 
prezenit"Ować ma barwy Lodizii. 

Na pierws.zy rzut oika zdawałoby się 
te wyb& drużyny łódzkł,ej llllie był tiraf 
ny, gdyż reprezentację Łodzi objąćby po 
winien ofiiojalny nasz mis-trz. 

A są nim pr,zedeż „AhsiolweI11oi". 
Z jak1ego zatem powodu til"zeda z nę 

.du da-użyna łódżika Z10stała powołana do 
o.de grania tak z.as,zczytnej roLi? Odpo
wiedt otr.zym.amy, -jdeli bliżej przyjmy 
my się tej sipnwie. 

Absolwenci zdobyli W\pRwd~ie w bi.e 
tącym roku tytuł miistrzowskii na okręg 
łócMci, rzajmu.iąc zasz<:zytne pierwsze 
miejsce w ogóln,eg kliasyfilkaoji drużyn, 
nie zdołali jednak utrzymać się na rulle
żytym pozfomie .zanó.edibatiia breniitt1g6w, 
bądt z powodtu z.aitlliedban.ia łlreniing6w, 
bądź wslkutek uitiraty kiilku cel11!lych }ed 
n•ostek. 

Uw~CIZ!ll·ifo siię to pora~ pi1erW1Szy, 
n.a zawodach o mi$tliziostwo PoLski, na 
których to przegrywając d<> Var.sowii 
z.naletli s<ię na ozwartem miej.scu, pod
czas gdy Triump.h mało jesz.cze u nas ?lfla 
na drużyna „.basdcettballu'', ku ogólnemu 
zdzdiwieniu, męmiie wywalczyła sobie je 
dno z pierwszych miejiSc, broniąic już wte 
dy zas,zcrzytnie honoru Łodzi ,mias.ta kt6 
re:go drożyny ~ kosizykowej uchodz~ 
ły, za n.i1epok'C'ina111e. 

Hegemonga todd w p.iitce koszyiko
wej trwała przez kilka lat; łódzkie zes
poły trzymały imcjatywę w swodm ręku, 
nie dopuszozają,c nikogo do gfosu. 

Wyptt"izediZiwszy tedy w grach 'O mi-

Turniej 
Program zawodów 

iWiqf et:zng o ndstr•ost010 €uropv. 
Komisja sportowa Polsk. Zw. Narc. 

w piłkę siatkową j koszvkową z udziałem naj- ustaliła program międzynarodowych 
lepszych zespołów łódzkich. narciarskich mistrzostw Europy. które 

. odbędą się w lutym w Zakopanem, pro-
Komitet Młodzieży. „Tygod~ia Aka-1 Sobota, godz. 10.JO przed Południem: gram przedstawia si~ ~astępuj~co: 

demika" urządza w dmach 7, 8 1 9 b. m. Siatkówka żeńska: żeńskie Gimnaz- 4 lutego - badame 1ek:5rs.l\1e zawod-
wielki turniej w . piłkę siatkową, t koszy- jum Niemieckie _ Rothert T.U.R. - nik,ów, 5 lutego - bieg- Si) kim„ 6 lutego 
kową z udziałem najlepszych drużyn za· Przemysłowa. ' - bieg zjazdowy i wycieczka to,varzy-
równo żeńskich jak i męskich w naszem Siatkówka męska: Wiśniewski - ska, 7 lutego - bie~ pań, 8 lutego -
mieście. fakt, że drużyny szkolne nare- Kupcy. . bieg 18 klm. (indywidualny) i w konku-
szcie „ruszyły", powita młodzież z za- Koszykówka: Wiśniewski"'.'"" Oświata. rencji kombinowanej, 10 lutego - indy-
dowoleniem i niewątpliwie sala Gimnaz· Niedziela, godz. 10.30: . widualny konkurs ~koków. , . 
jum Niemieckiego, w której rozegrany Siatkówka żeńska: półfinał między Podczas zawodow obradowac będzie 
zostanie turniej, zapełniona będzie po zwycięzcami z piątku, drugi pótfinał: w, Zakopa_nem. Międzynarodowy Kon· 
brzegi, tak jak za najlepszych cza~ó~··· zwycięzcy z dnia drugiego turnieju, t. j. ~res Narc1arsk1, na którym zapa.dną .~a-

Szczegółowy pro~ram imprez swia,- z soboty. · finał między zwycięzcami zne uchwały, dotyczące orgamzacJ1 III 
tecznycb przedstawia się następująco: spotkań powyższych. Igrzysk .Zimowych w r. 193~. . 

Piątek; godie 4 po południu: Siatkówka męska: finały między . W ~mu 13 lutego w Krynicy odb~dz1e 
Siatkówka żeńska: Sobolewska - zwycięzcami zawodów przeprowadzo- się !1uędzynarodo:wy konkurs skokow z 

Krilgerowa, Szczaniecka - Miejskie Gi~ nych w dniach poprzednich. udziałem uczestmków zawodów w Za-
mnazjum Żeńskie. Koszykówka: Finały między zwycie- kopanem. 

Siatkówka męska: Oświata - Pil- zcami z dni poprzednich. Nowy rekord światowy 
sudski. . Organizacją powyższych zawodów ..; sAoftu 0 t c:-.<e 

Koszykówka: Gimnazjum Niemiec- zajmuje się niestrudzony działacz na po- W d h 
1 

kk Vtl t • h 
k. p·r d k' 1 t Ł d · f Ch ł · kl · zawo ac e oa e ycznyc w 1e _ i su s i. u spor owem w o z1, pro • e m1c . K l'f „ t d t . t t p 1 Al a I ornJ1 s u en umwersy e u a o -

Kom1romitatia Hnlen~. Kom. mim~iii~ie10 
który po Igrzyskach zwracał się do sędziów po wyniki 

to, skoczył o tyczce 4.31, co stanowi re
kord światowy. Olimpijczyk Car (A
meryka) skoczył coprawda 4.32. lecz re
kord ten nie został uznany. 

Kuźnicki - Rimler. 
~iefia..,e spotAanie szer• 

Jak s~ę ,,Express·" dowiadluje ~ed I riaz funkcjon10w.ani.e aparatu sędziiow- mierc:•e. 
niedawn.ym czasem n.ade,s:zło pod adll'e· Słkń.eg·o na 1tegorocme•j Olimpńadlzó.e. Jak Jalk się dow.iladuq·emy w azasie Kier· • 

Polscy narciarze sem piriez.esa Unionu i wk.epre.zesa Pot wiadomo duż.o !Państw między ilninemi i maszu w dniiach 14 i 15 bim. unząid,zionym 
Zw. T-0w. K>01. p. nehilego piism·o z Ho- Polska, zostało pok.r.rywic;Lzonydh w cza- przez T!Ow. Kll'o~a Mleka odibędą stię 

DJe 9"rant:ji i ~-ec;ftosloll'at:ji lrodel"Slkiego Komitet•U 01.ittnpirjisKtiego z &i.e I.guyslk m :nipijskilch, oo w nads- mwiody s.zeTllliieircze ~'ierws:zego dinia i 
Polski Związek Narciarski wysyła prośbą o podanie wynilców z niektórych kii.em podheśfała prasa fachowa i co- zawody hoberisJk.ie dnia drugiego. W za 

drużynę narciarską na międzynarodowe ~onikurentji ikola1'1sddich w Amsterdamie, drzieooia niemal ciałej Europy o sp·o&abie wodach sziernnn.e,riczych we21tllą udlział po 
mistrzostwa .Francji, które odb~dą się ~yi jak wiadomo preizes Tiiehle, jako p11:2epirowadzenia tegoro.c:zinych lgmysk iracZ pi.ell"WsiZy panie mię.d~y i.n:nem~ ZJUie 
w dniach od 13 do 16 lutego w Luchon delegat Pot Zw. Tow. Kol. na OJiimpj1a- i n~1edlbals·twie Komitetu Hołende,rslkiego il"ZY się 111a~[e1P5za w Łodz.i para size,nnier 
Superbagnieres. Na mistrzostwa Cze- dę, był j,eclnym :z trzech lkomiis·any, kon- śwfadczy najJ.epiej powyższy fakt., któ-1 ciz.a por. Kuż.niidki - por. Rimler. N.as.tęp 
.:::nosłowacji, które rozpoczynają się 18 koluiącyc'h .zawody na Olimpiadzie. P.o- ry organiz.atoirów sfowia w śri.,ieszn.eii s_y-1nego dinia l()dlbędą si ęlZ'awody boik:seif'skie 

. lutego na jeziorze Szczyrbskim pojedzie dając powyiSzy fakit do wiadomości, n1ie tiuacjii. x z ud:ziiałem ltlaj1epszyoh hokserów łód?.-
także kilku reorezentantów. ad irzeczy będ'Zie napiębnować ies.zcze ł.kń1ch. 

• 
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Bankructwa w tłiem• 
cze eh 

spowodowal lokaut f abl'yk. 
. Berlin, 6 grudnia. 

Donoszą tu z Duisburga, iż na zebra 
nłu przedstawicieli drobnego kupiectwa 
omawiano ciężkie położenie w handlu 
w związku z lokaut., który panuje obE"c
nie w Niemczech. Bardzo wiele przed
siębiorstw handlowych ogłosiło ban
kructwo. Na zebraniu powzięto rezolu
cję, w której drobni kupcy wzywają 
rząd Rzeszy, ażeby zapobiec katastro
falnej sytuacji drobnego kupiectwa. 

Kark,ołomna wyprawa 
włamywaczy 

o 7 tys. sztucznych zębów. 
Berlin, 6 grudnia. 

Ubieglej nocy nieujęci dotąd włamy 
wacze dostali się po drabinie, spuszczo
nej z dachu do pewnego laboratorjum 
dent.ystyąnego, gdzie skradli 7.000 sztu 
cznych zębów i wiele gotowych szczęk 
znacznej wartości. 

„Badacze Biblji" 
pobili się w Insbrucku aż do krwi 

Insbruck, 7 grudnia. 
Na zebraniu, międzynarodowego zwią 

~ku badaczy Bib]ji doszło do dużych wy 
kroczeń. Narodowi-socjaliści przeszka
dzali zebraniu. Gdy wezwano ·ich do o
puszczenia sali, rzucili się z krzesłami 
w rękach na obecnych. Z galerji rzuca
no krzesłami na salę. Liczne bardzo oso
by zostały ranne, w tern trzy · osoby 
tiężko. Policja dokonała szeregu aresz
towań. 

°€•V ftrór 6ulearsftł oJieni 
się • Asięśnit:•ftq 111łosftqł 

SofJa, 7 grudnia. 
Kwestia otenku króla Borysa zaj.mu

}e z.nowu kola polityczne Bu~garji. Miano 
wicie ostatnio pojawiły się znowu po.gło
ski, że król Borys ma się zaręczyć z cór
ką króla włoskiego Giovanną. 

Wylew Wołgi. 
Ryga, 7 grudnia. 

Wylew Wołgi doszedł do niebywa
łych rozmiarów. Powódź sięga tak da
leko, że w niektórych miejscach szero
kość rzeki dochodzi· do 40 klm. W nie
których wsiach niema już ani jednego 
domu, bo wzburzone fale zniosły je 
wszystkie. Kilka okrętów przepadło i 
niema o nich żadnych wiadomości. 

:łun ftonsula duńsftleeo 
u .Jlif:araeui ~aJDordo• 

nanu. 
Btuchelds (Nicaragua), 7 grudnia. 

19-le,tJni syn konsula duńskie'go Ba
yiaird Waters zostal zinalezioiny wczoraj 
wmec~ore.m w s1wojej koncelarjli zamor
dowany. Policji nie .uda.Jo sie dotych
ozais wpaść na trop zabójców ani też u
zyskać jakieg:okoilwiek. wyjaśniienia zbro 
dln~. 

!1'r•ęsienie •ie1nł 111 Jłlełerse 
Paryż, 7 grudnia. 

Z Konstantyny donoszą, iż w Algie
rze, szczególnie w prowincjach wschod· 
nich, dato się odczuć silne trzęsienie zie· 
mL. Straty są poważne. Są zabici i ranni. 
Szczególnie si1lne trzęsienie ziemi nawi.e
dziło miejscowość ttamam-Meskutit . 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

am 

frsed 15 ·iatu .. ; „ ,. " 

Ciekawe zdjęcie z przed 15 laty: król a ngf!etska JERZY; . r><><lczas 
wizytv swej w Bertin!e w r. 1913, na przejaidtce · · 

konnei z ekscesarzem Wilhelmem. 

:Jliemiłe sflutfti miłeeo ·oałos.sen•. 

Iks ucieszyć chciał serduszko, 
Posiłkując się „Expressem", • 
- Więc ogłosił: _:_ MoJa duszko, 
Pod wskazanym przyjdź adresem • ...__ 

Rozmarzony, O«Uwletony 
Z ctekawoścłą - to. rzecz funai,, 
Oczekiwał cudze) toiJy, · '· ,;' · 
A tymczasem p~a... · ·włllliał 

, .„„ . w·n 
' 'l ' ; ) • • 

Organizacja kontrre~olu~iłna · 
urzęd·ników sowieekł'ch~ ~·,· '. 

· Moskwa, 7 grudnia. zywali pieniądze skłtrbowe".:·na cele ak-
Pisma sowieckie donoszą, że w gmi- ef! kontr - rewolticyjnet. '· 

r 
~ · 
I 
I 

:K o C!IUD'O nad ftr6 i 
· ,1Je1 Płłłel Atm,, 

Nadworny lekarz .. k1"jla angi~I· 
ski~go, lord PENN,· spędza w pa· 
lacu Buckingham cale noce pl'zy 

. loż'U cho'l'ego. monarchy. : 

- -

011'1.1 pren.1dad 
~- .. lbutrJł. '0 

r . ,, 

nie Izjasławskiej w okolicach Szepie- · W wYtliku przepro1p~dz9ąero Słedz- · 
tówki, na pograniczu polskiem, władze twa aresztowano 18.' os6b;'witeJ Hczble DR. H·AINISCH. 
sowieckie wykryły organizację kontr- przewodniczącego sowietu m'iejskiego . 
rewolu~y~ną, do któ~ej należ~li ~Jczni 

1 

w . IzJasławiu . Grygorczuk~, prezesa ~hQżasowy prezydent Austr)I. 
komumśc1. Czlonkow1e orgamzac11 za· gmmnego kom1teiu wykonawczegc> So- lm'linllTI! · 
władnęli sowietem gminnym i przeka- kola i innych. , · l~L111L11611!1BllB!!BllBł!Btlt1!1B!IBJ!lJl!I 

Za wrdawnictwo „Republiki'' sp. z 01r. odpow. Władysław Polak. W drukarnJ „Re i)Ublikl Sp. s on. odp„ Piotrkow!1ca 49 l 64. ·Redaktor odpow. ·JL~ Orobelnlak. ~F' 
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ILUSTROWA•ł' DODAYBK ffGODNIOW~ 

EXPRESSUWECZOR•GO 
PIĄTEK, DN. 7 GRUDNIA 1928 R. 

w 

8wi~lło Holłorzgnek w Porgla. 

Przed kiTKu dniami , rxpress" opisywał święto Katarzynek w Paryzu, święto szwaczek paryskich. Podczas święfa oo· 
prawia sie w kośc : de Mac.le In i11 c mszQ ~w. - w tym roku odprawil ją sam ks. kardynat . Dubois - wieczorem zaś bal 
Oficjalny, na który przybywają najwyżs i dygnitarze państwowi z prezydentem ministrów na czele. Przez cały wieczór 
trwa zres7.tą bal na qlicach, ponieważ midinetki i ich znaJomi i nieznajomi bawią się wiele wlezie. iańcza na trotua· 
rach i Jezdniach , całuJą się wreszde, jak z dubeltówki. - Na ilustracji naszej widzimy małą scenkę uliczną podczas opi# 

" sywanego św ! ęta. 
,, 

. {ii'e-,,;olu~Ja .,., Jlfaanistanie. 

• 

f :JloDJu premier 
rsqdu łateDJsA•eaa 

I 
! 

i 

!lfeD11ssa polfia, 
lotnf~sfia. 

· .;1111a Halfna IwaszklewlCZówna ies 
wszą w Polsce kobietą, która zdoby 

l. r:i rent na prowadzenie samolotu . 

. r„ r;ecn1n pr•vjel.
dta do ~odzi . 

. ' 

I Dnia 15-go grudnia przyjeżdża do Łoa?ł 
słynny szachista rosyjski dr. Ałjechin 
i tegoż dnia wieczorem rozegra w To· 
warzystwie szachowem 30 partii jedno-

cześnie . 

JlOllJV IRIDfsf er 
rumuńsfli. 

Rewofocioniści w Afgan istanie, buntujący się przeciwko reformom króla Amanul 
tall<'! . podpalill letn:ą rezydencję tego wfa dcy. Pałac sptonąf doszczętnie . Na zdj(.: 

cltl. ohok pałacu: król Amanullah. 

Hugo- Zełmłn utworzył nowy gabl11et ro· G. MlNORESCU, 
tewski koi'1cząc trwające od kilku tvgo· 7tm11y cJyplomata, został ministrem spr. 

' 
dn i przesilenie rządowe. zagraniczn~.-ch w 2ablnecie Maniu. 
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Bajeczna karjera Rotszyldów. Drzet .. napadł 
na chłopca. Frankfuntu był Amszel Rotszy Id. z 

znanego 
doradcami 

Niezwuk•a walka 
z „królem piaków' właścicielem 

Dzieci jego były 
Ukazała się obecnie monografja, do· 

tycząca rodu bankierskiego Rotszyld6w, 
napisana na zlecenie . wiedeńskiego zwią.· 
ziku dla handlu i przemysłu. 

Początek wiełkiego rodu bankierów 
dał Amsz~I Rotszytd z frankfurtu, han
dlarz starożytności. mający maleńki skle· 
pik przy ulicy żydowskiej. Potrafi! on 
tak dalece . _wyzyskać namiętność · ów· 
czesnych książąt niemieckich do zbiera
nia starych monet, że zdobył środki na 
założenie domu bankowego. 

Dom bankowy. 
Początki stulecia dziewiętnastego by· 

ł'y dfa obrotu pieniężnego szczególnie 
trudne. Dziś, w epoce czeków i przeka
zów, mato kto zdaje sobie sprawę, że kto 
wtedy pragnął jakąś sumę zapłacić w 
Paryżu, musiał ją istotnie w całości wy
stać na miejsce. Skorzystał z tych sto· 
sunków Amszel Rotszyld i dzięki wspót· 
pracy z różnemi fiirmami żydowskiemi w 
większych miastach zaprowadzit pierw
szy obroty pieniędzmi bez konieczności 
wysyłania gotówki na miejsce. 

Każdy syn Amszela a było ich pięciu 
- obrat za teren operacji inne miasto, 
musieli więc oni zorganizować doskonalą 
służbę i'nformacyjną. Rotszyldowie dzię· 
ki własnym kurierom wiedzieli o wielu 
wypadkach pierwszorzędnej doniosłości 
wcześniej. aniżeli rządy danych krajów. 
A że doskonale orjentowah się w stosun· 
kach i umieiH te wiadomości wyzyskać, 
zarobil'i na nich krocie. 

Po bitwie pod Waterlo 

Rotszyild z Londynu już w r. 18Z7 zwró· 
cił uwagę swego brata w Wiedniu na 
pierwszy parowóz. W Londynie z pierw
szych prób tej maszyny śmiano się aż do 
bólu; lecz dzięki uwadze brata w.iedcń· 
ski Rotszyld, Salomon, zwrócił na tę 
zdobycz techniczną uwagę zawczasu; 
on to właśnie finansował pierwszy paro
wóz, jaki się ukazał na austr}ackłej kolei 
północnej. Skutek by! wiadomy: na tej 
kolei Salomon Rotszyld zrobi! olbrzym.i 
majątek. 

Rotszyldzi posiadaH w wysokim sto
pniu dar przystosowaułia się do okollcz· 
n<>ści. Dowody tego złożyli szczególnie 
w Paryżu. Przyszedl tam właśnie do 
władzy Napoleon Ili; zwalczał on za· 
wzięcie dom bankowy Jamesa Rots·1,yl
da za to, że cały ten ród był bardzo nie· 
życzliwie usposob!ony dla Napoleona J. 
James jednak umiał sobie poradzić i sta· 
nął po stronie pięknej Eugenii. którą Na· 
poleon III chciał poślubić. 

Rotszyldowie potrafili również zała
godzić bardzo sHnie zarysowujące się 
sprzeczności między włoskim mężem 
stanu Cavourem a Blsmarkłem. Że jcd· 
nak Cavour posiada~ doskonały zmysł do 
spraw finansowych, więc tym razem rola 
pojednawcza kosztowała Rotszyldów 
drogo: musieli opłacić duży haracz na 
rzecz Sardynjl, której premjerem był 
Cavour. 

Baronowie. 
Robiąc szybko majątek, i to olbrzymi, 

Rotszyldzi odgrywali przez długie lata 

sklepiku. 
monarchów. 

Józef łiartl, mieszkaniec wsr O sto· 
cleet w Lesie bawarskim, wracając z ko· 
ścioła ujrzał na podwórzu domu ogrom· 
nego orta. Ody zbl~iżyl sj.ę ku niemu, ptak 

bardzo wybitną rolę w polityce międZy· zamiast odlecieć z miejsca, rzuca się na 
narodowe}. Nic dziwnego, że poszcze· chłopca, zadając dziobem ciężkie rany 
gólne rządy chelaty zjednać ich sobie. w ręce 1 w uda. Zoczywszy walkę z or
Postanowiono im nadać tytuł szlachecki tern siostra łiartla wybiegła z domu z 
i zaproponowano, aby dostarczyH sa· ciężką laską w ręku i b;jąc po głowie pta· 
mi projektu na swój przyszły herb. ka, dopiero po dłuższej chwili zdołała go 

Ponieważ nie można byto ówczes· obezwładnić. 
nych Rotszy.l<lów oskarżać o brak dumy, Rany zadane chłopcu przedstawiaj~ 
więc ten projekt herbu wypadł nadzwy się poważnie. Całe kawały ciała wstały 
czajnie: na tle tarczy widniały tr'Ly dwy powyrywane krzywym, twardym dzio· 
oraz mnóstwo bmych zwierząt beraldy· hem, którym „król ptaków" potrafi roz· 
CZnycb. a wszystko to wieńczyła ot· łupać czasZ'kę nawet średnio wielkiego 
brzyniJa korona baronowska. Urząd au· zwierzęcia. 
strjacki dda spraw heraldyki ten projekt Orła, o rozpiętości skrzydeł blisko 
odrzucił i dat inny. A chociaż w ciągu dwumetrowej, postanowiono wypchać. 
paru jeszcze lat o tytule baronowskim Przekonano się, 'że jest niezwykle chu· 
było głucho, Salomon Rotszyld w r. 18ZO dy, w żołądku zaś nie było ani krzty po· 
potrafił sobie wyna:lezleniem pieniędzy ~armu. Jedynie w przełyku tkwUy ka· 
na interwencję zbrojną Austrji we Wło· wałki mięsa wraz ze strzępam~ ubrania. 
szech tak dalece pozyskać Metternicha, Bez wątpienia orzeł zabłąkał się w oko
iż tytuł dla całej niemal swej rodziny o- lice Lasu bawarskiego 1 tu zmorzony 
trzymał. gfodem, usiadł na podwórzu. Zacho~ 

Tajemnica karjery. 
teraz ciekawe pytanie - czy rzucenie 
slię na chłopca spowodowane było bra· 
~iem si·t do odlotu i co za tem idzie ~o-

Dlaczego Rotszyldzi w ciągu jednego niecznością obrony, czy też, jak tw1er· 
pokolenia przeszli ze skromnej chaty do dzą tamtejsi wieśniacy, orzeł zdobyl się 
wspaniałych pałaców? Bo umieli zac~o- na rozpaczJiwy krok walki z sllniejstYt;t 
wać zgode i jedność w rodzinie. J)Otrafł- przeciwnikiem, powodowany szalPn· 
li wyzyskać wypadki, byli n!ezwykle stwem gfodu? To drugie tłumaczenie 
pracowici i ruchliwi, zwłaszcza w dzie- ł choć dosyć nieprawdopodhnie brzmi:\CC, 
dzinłe spekulacji. oo do którel orlentowa· ma jednak na popa:rcie fakt, il chłopiec 
U się poprostu genJatnłe; bo posiadali~- poszarpany przez orla, bard~o słabowity 
skonatą służbę Informacyjną. rozumieli t nikłego wzrostu - uległ 3uż w walce 
nowe wynalazki i przestrzegali między· zwalony z nóg uderzeniami potężnych 
narodowego charakteru swego rodu. skrzydet. 

S!'iJ:J#i~~~~!.~~~ Tajemnica „pracy'~ hoch..sta plera 
gielski,cłrociażmarszatekwemngtonza- Telefon 1·est naJ·bardzieJ· pewnum?~iWs·t.·rumentem 
raz po zwycięstwie wysłał wiadomość ~ 

przez specjalnego oficera. Rotszyld umiał · W rPAkaCh USZUSła. 
wykorzystać sytuację: nabył na giełdzie ~ 

za bezcen papiery, które już następnego Nie mamy dostatecznie bliskiego o-
dnia posiadały wartość wielokrotnie kreślenia w języku polskim na ów spe· 
wyższą. cyficzny rodzaj oszusta, którego język 

Szybkość i sprawność służby infor· niemiecki określa stowe~ „bochstap· 
macyjnej sprawiła, że Rotszyldowie sta· ler", a który jest „niebieskim ptakiem", 
li się szybko doradcami monarchów czy w wykwintny i umiejętny sposób nabie
Poszczególnych rządów. Do nich się rającym ludzi na pieniądze. 
zwracano, gdy chodziło o ulokowanie 
większych pożyczek. A nawet w tak I to ludzi niebylejakich! Nietylko głu
katolficklm kraju, jakim była Austria, Rot pich kmiotków, przerażonych niezwy· 
szyldowie, na których patrzano niechęt· kłym dla nich widokiem wielkiego mia
nie odgrywali rolę wybitną. sta, i w pomieszaniu kupujących „bry-

'Trzeba przyznać, że posiadali wyjąt- !anty" z prawdziwego szkła, ~ub ptacą
kowy dar odentowania się i w lot chwy 

1 

cych przygo~nemu przecho~mow~ kupę 
tali to co dla ogółu wydało si'ę rzeczą dolarow za b'!let do Ameryki - me! ta
dziwną czy zupetnie niemożliwą. Natan cy oszuści potrafią brać na „kawał" lu· 

dzi wykształconych, na odpowiedzial- Niezbędne do oszustw są też „papie· 
nych stanowiskach: dyrektorów fabryk ry". . 
1 banków, generałów, urzędników, pro- Wszy~tko jedno jakle: prawdziwe, 
fesorów t t. p. ozy fałszywe, stare czy nowe, aby były 

w jaki sposób to czynią, jak używają jakieś papiery, legitymacje, dokumenty, 
do· tego wszelkich wiadomości z dziiedzi· do których każdy człowiek odno~i się .z 

k d · b" szacunkiem. „Ma dokumenty, więc me 
ny psychologji, ja są mą rzy I prze ie- kłami·e '·" - tak rozumuje większość lu
gli - na te pytania niech odpowiedzą 
zwierzenia jednego z najwybitniejszych dzi. „ • 

h h l 6 " i Podstawą szanownego zawodu „me-
w swym „fachu" „ oc stap er w ' zw e b1"esk1"ch ptaków" jest tupet, ale tupet u· 
rzenia, które poczynił jednemu z dzien-
nikarzy. kryty pod maską nieśmiałości. Nie wy-

- Na co się ludzie chwytają? _ py· starcza przytem opowiadanie samych 
ta pan? - Otóż przedewszystkiem na k~ams~w: podobnie, jak sama pra:;i~~ 
tytuł arystokratyczny. Wciąż jesz«:ze na ,me osiągaJą celu. Trzeba zręcznie 
tytuł. Arystokratyczne pochodzenie o- szać pra~~ę z kłamstwem, a to nie Jest 
twiera przed ludźmi drzwi zupe~nie tak byna1mme1 sztuka tak łatwa. 
samo, jak przed wojną. Maleńkie „de", . Najłatwiej, według słów owego do· 

Nl·e zwie kac' z Marsem. czy „von" na karoie wizytowej, a wstęp świadczonego ptaszka. jest ~abiera~ k~ 
do pana domu zapewniony. Potem tylko biety. Trzeba im tylko opowiadać, z~ s~ę 
odpowiedni tupet: przedstawia się czto- jest nieszczęśliwym, że prowadzi ~1ę 

Kio «:hc:e porozumiei: ··~ z marsla- wiek jako hrabia. X, k~iążę Y, c~y ba- proces rozwodowY z ż~ną,_ któ~a ~cie-
namlit nie«:h ··~ . ipieszg. ron z.; potem history1ka o zgubionym kła z innym, że oczekuJe się wielkiego 

Aibib~ Te'Ofiil Moireux, dyriektor obser l -Njjkt jeszcze nile udowodinii!, że na- portfelu, obcem mieście, prośba o po- majątku i t. p. 
watotjum astironomiicmegio w BotM".ges sze fale kcMkie czy dlugde ~ogą ~z~- życzkę - skromną.„ tak 200, 500 zło· - Ale, - zakończył dumnie oszust-
wie Frat11Cj.i., OOiziieLił obeome Lud:zlkości kać poza atmosferę rotacza.J'llcą ZJellllrę. tych i rezultat prawie że pewny. tern my, prawdziwi „hochstaplery•• się 
praktycznej porady. Powiada on miano- Poza tem nie·ma żadnego powodu do Ale jeśli ten sam człowiek spróbuje nfo zabawiamy! My nie źyjemy z kobiet 
w.iipie, że jeżeli ikt6ryś z mieS'Z'kańoeów mniemania, że ma1:1Sjanile rzm.ajią Wlogóle poprosić o 50 proszy na chleb, czy noc· auł z łeb głupoty • 
.ziemi pragnie porozumiieć się z dstotami rad9o.. . • leg, których naprawdę mu brak, wyrzu- Okazuje się, że i ~ tym ~wie~i~ by· 
iinrteiligenmemt, żyjąicem.i ina Ma.rsie, t'o Jeż.di ohce s1ę pr.zeprowaazi:ć naipra cą go za drzwi! wają rozmaite odcienie uczc1wosc1. 
iniechaj to uczyci w ciągu grudlndia 1928 wdę p·oważiny e:ksperymerut naukowy, to • Wiele też znaczy ubranie . . Dawniej Dziennikarz zadał swemu rozmówcy 
r •• bowiem w bieżącym miesiącu ocLdal:o należy pa.służyć się promieniami. &w.ie.til- c~da r~bit mundur 'Yojskowy; z paro}Ua jedno jeszcze ostatnie pytanie: 
ny jest od ziemi tylko o 87.400.000 kilo- nem:i, allb<>wiem .zuó'Wt1lo Mars Jak .z.11e- rożnem1 mundurami w ma1ątku mozna _ A z jakiej sferv rekrutuia ste lu-
metrów. mia, oi:rrtymuDą ciepło .z tbgo same.go U:ó było oply'Y~ć we ~szystko. Teraz .z dzle najglupaf? 

Dale~ Abbe Moreux dodaje uwagę, że dła, kt?ir~ je~. słlońce. . . munduranu Jest gorzeJ, ale zato odpowie . , . . . 
d!r. Roblttioon~ który niedawno usiłował . V! 1.alci sp05ob z~ooowac .te promi~ dnie ubranie decyduje o przynależności Odpowiedz byla zdum1ewa1~ca. ze . 
naw~ąizać kootakt rz ma~anami, wysy- rue swie~ne - ot<> ie~ py'tame. W .kaz do sfery. Człowiek dobrze ubrany wei· sfery urzędnicze1. Z urzędami dobrze · 
łaia.-c telie.g:ram .i.slkrowy w pnzestrzen.ie dym raz.Ile prób~ nale~ ,P;zeprowacizać dzie wszędzie I dokona wszystkiego, cze j~st pracować! Ni~szy urzędnik Po51ucha 
mD.ędzyplanetame, musiał się omylić. W. WBJI'unk~ch nawomy&ierszyo~, a wt:i-~ go chce (znowu przy odrobinie sprytu!). każdego, kto na mego 1:1akrz.yczy z góry. 

. . me girud:ztoeń nastręcza te narbardZleJ Posłucha automatycznie Miałem w swo 
- Dr. RoodlllSon - pow1ada dyrekto:r Sin....,.yi'ai·„,,.e waru-~-ć. Specjalną pomocą dla oszusta Jest te- . . · 'k, 

Bo ł ł "'..... ...- = 1 f - im czasie cały sztab urzędm ow na mo-
obserwaroijum w . wig~ - ~s a. s~:o · - Nie traćmy nadziei - ikońozy Alb e 0L~dzie lapia, się wciąż jeszcze na roz je usług!. Uważali mnie za zwierzchnika, 
~ą depeszę w ipatdznemilku .. Nie P0)m~Je. be Moireux swo~e wywi0dy - w 2000-.ym mowy przez tel·efon. Przez telefon moz· _ bo na mch krzyczałem. 
dllac:zego wybrał tein :vłaśme IDl~słąc, ro'ku wtnuktowiie nas.i zaś.miewać się będą 
kiedy Mars <?~·dalt0ny .iest od niasze1 pla· z naszych niepewności„. Niezawod~Uie na udzielać fałszywych wiadomości, pod Jeśli pan zechce kiedy~ dodał taje· 
l'Jie1y o 135 m;i~onów kifometrów~ ~od~s przy pomoicy udoskonal:onych śroolków rabiać· legitymacje, Wyłudz_ać darmowe mniczo - wydostać jakiś papier, tak, 
gdy w grudnńa odiległ.ość ta zmnieis.za Slę techniic.z.nych zdołają ro2lW:iązać probJeim bilety wszelkiego rodzaju i t. p. chocia~by dla ż~rtu, nic latwiejszeg~ ! 
o 68 miljonów kilometirów. podróży międzyp1ane1:amyoh. $niadan.iie - Jak to s'ię dzieje, - powiada ów zalat\\'.1ę w go.dz.me. . 

Zr"®tą Aibbe Mo.reux nie w.ia'.zy w będą mogl'i spożyć na Mars.ie, ob.iad na oszust, - że ludz!e nieufni, gd~ mówią _Dziennikarz _podzięk,owa! ~a ofertę i 
pozytywne wyniki t-e.g·o tele~irai\owlł.r;i~a Satumiie, a na kolację zdążą jeszozie na ł w cztery oczy, wierzą wszystlqernu, .co pozegnat człowieka, ktory zyie z głupo· 
na Mars.a. kisiężyc. - -· ~ im się telefonuje, nie wiem„. ty ludzkiej. 
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W SĄDZIE -

- Ntech §wfadek Podrtlesłe relCę! 
- Na k~o? 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

Są ludile, którym zawsze 
cieaoi br1k du szczęścia, 
więc szukalit emocll 
zmysły - niby zdrowe: 
Najpierw Jeden drugiemu 
Gro:!!! Pod nos plęłcl-. 
potem - Me sekęlld1ntC\w -
pff-paf I - a:otowe. 

Naturalnie: z honorem 
wiele wszak wspólnego 
rewolwerowe takle 
małą 1"1anturY-
wlec MĄDRY CZU!JC Nit M02E 
OBEJSC c;;ff! BEZ TEOO. 
aby w brzuchu blltnlea:o 
nie wystrzelł~ dziury-

~em. 

llu1oor soiuro. -I 
-~=-·-

..... Czy to prawda, te pański kuzyn dostał 10 lat więzienia?„. ,,,... 1 
··-··-· 

- Owszem. to cóż z tego? ... Co to znaczy w życiu ludzkiem dziesięć lat l 
czego człowiek nie wytrzyma? ... Ja sam obchodziłem swoJe srebrne wesele.„ 

'Pojedgnko1oonja .. 
(HU. chcei moae śpiewać na melodt-=: 

„ leklera" moiuka_.„) 
Siekiera, pistolet, sekundanci, Ten temu nadepnął na odciski -
Meta~ kroki, dwaj amanci, Módl się, bracie - koniec bliski!„. 
Kulą w łeb, szabelką w głowę buch! - Szabelka, pistolet - jak tu żyć?." 
Brawof- Brawo!- To ci zuch!.„ f Pojedynek musi być!.„ · 

Ktoś komuś powiedział, ie ma katar„. Nie morduj - poczekaJ-ból sie Boga !.„ 
Panie. honor to nie szmata!... l Gdzie," u licha, pakt Kełloga? !.„ 
Szabelka, pistolet - byle co !.„ Siekiera, pistolet, szabla, nói - -
Trzeba, panie, zwalczać zło! Krew nie woda! Dosyć Jut I 

KanL 

TO ZALEŻY„. 

Lekarz do pana domu: Niechaj mi pan 
powie, czy chce pan uratować życie swej 
teściowej, stan jest bowiem bardto nie· 
bezpieczny„ . 

Pan domu: Trudno mi sl'ę zdecydo· 
wać, nie wiem, co taniej wypadnie: ope· 
racja, czy pogrzeb ... ..... „„ ••• „ ••.•.••••••••••••• 
f?o slviliał, .. 

:Hilfla oeófnifio111u,;fi od· 
po111ied~I na popularae 

putanle. 
W Grand-Całe słyszy Alę muzyk• ł 

różne rozmowy, naprzykład: 
- Panie P.!.„ Więc spot\·kamy się 

jutro, tak? 
- Jutro nie mogę. 
- Dlaczego?.~ 
- Mam pojedynek. Cbyha ,>oiu-

trze? ... 
- Pojutrze Ja nie mogę. 
- Dlaczego? 
- Mam dostać odpowiedi od moich 

sekundantów. •• • 
W sJdepach słychać zgrzytanie zę-

bów kupców łód1.kich. (Protesty, po· 

** l
datkl„.) 

!lof-:Jlna ftrnad. w Kasie chorvcb * ~łyct1ac clętkle we· 

Stary Kopelman. zamlenkafy w o- Czło···1·eku n1·e denerwu1· s1·ę I stchnlenla pacjentów: 
zorkowfe. odwiedził swe~o syna, pra- W j · • • • I - Kiedy ta Kasa chorych wyzdto· 
cufącell'o w Łodzi, w fednym z więk- (•-.._. 1 .,.,.A.uóll1AI dla osó6 ner111o..,.•cft). wleJe?.„ •• 
szych domów handlowvch. 'f'~V ..... .., •* • 

Po powrocie do Ozorkowa Kopel· Człowieku, nie denerwuj się, gdy Ja· pękają ci trzy lampki, "dv nawet zrnfa· W tra_mwaJad1 słychać ~Iski, k Z'Ykl, 
man opt>wiada cuda o bogactwte firmy, kaś UtośCfwa olb1' 11wląże cl supekk I na aparatu nie p·Jma~a. id~ nie masz s!ł ryki, rzęzenia, charczenia 1 wołania o 
w której oracuje je~o syn, o wspania- w chusteczce, a potem cztery dni bę- Już do szukania bł edu i wreszcf e konsta- pomoc pasażerów. „ 
łości lokalu, przyczem dodaje, że inte- dziesz chodził struty, my~tąc nad tern, tujesz, że przed dwoma tygodniami skra ·• 1 • 

res ten należy prawdopodobnie do kil- co eł ten supelek ma przypomnieć... dziono ci z dachu antenę. W teatrze na galerJi nic nie słychać. 
kunastu wsp61nlków. · •.„ •.• Kiepska akustyka. •• 

Na pytanie jednego z sąsiadów, jak Człowieku, nie denerwuJ się, gdy _pe. Człowieku, nie denerwuJ sle, gdy ka· • • 
brzmi na1wa owej firmy, Kopelman wy- wneSto pięknego dnfa zażądają od cie· sjer twój, nie tknąwszy kasy, ucieka na- W mieszkaniach urzędników słyc:ba~ 
cfą~a z dumą wielki arkusz reklamowy bie natychmiast pieniędzy za przy~le- gie z twą żoną, przeclet mogło być go- pisk. To bieda pls~~zy. 
firmy I czyta (oczywiście nie po fran- zionl\ furę węgla. którą zamówił tel efo- rzej, on mógł uciec z pieniedzmi !... • 
cusku, lecz w polskiem brzmieniu sy- nicznie prawdopodobnie jakiś twój przy- •: Pozatem w Lodzi nic nie słychać o-
lab)

• J'acfel c Io i k i d J I d - prócz narzekań, przeklerlstw, ztorze· . „.. z w e u, n e enerwu s ę, g y .,.a-
- „Modes, Robes, Ruches, Peluches, ~.~ gistrat przysyla ci nakaz ptatniczy, iecz czeń, żalów, błagań i wymyślań pod a· 

Dentelles de Bruxelles, Pineles i S-ka". Człowieku, nie denerwuj się, gdy od pomyśl, że przecież mogło być gorz~j dresem kanaliza~Ji, izby skarbowej, ma· 
· ~ li f, ł~ ~·godnia nie możesz nic usłyszeć przez - zamiast nakazu mógł ci przysłać se- gistratu oraz sekwestratorów. Atla. 
„a O HOJOllll ...,. radJo, gdy przy eksperymentowanlu kundantów!... Os. 

Pewien komf wojaier w czasie po
dróży otrzymał z domu następującą de
pesze: 

- •. Dziś w nocy przyszły na świat 
bliźnięta, reszta w liście". 

Dsłeclnnle. 
Aplfk:ant sądowy, prowadzący śledz· 

two w zastępstwie sedzfego śledczego, 
J)Odczas badania bardzo surowo trak
tował Jednego z oskartonycb. 

'W prKnomt. 
A.IU aaryaował taflę wodn11 i k1iężyc odbifa-

i11C1 aię w wodzi„ Pokazuje ojcu rysunek i pyta: 

- Tatusiu, łak cl Ili• zdaje., to Jest?., 
Ofc:i9c przy'14cfa się rysunkowi i odpowiada: 

- Llęiyc, odbif•ACJ aię w wodzie-

- Nie- - oclpowłacla ~du - To fett obiad 
w lódzkłef restaaraclł. 

.Jla salt tańui. 
Rzecz dzieje się w niedzielę na fednel z 

z łódzkich sal tańcL 
W pewnej chwili pan Aatoni, pnetdcayw• 

szy z pannę Walercił1 sztaferka, pneprun iii aa 
mom.nc:ik i wychodzi. 

Po kilkn minutach wraca i zostaje pnJ1ł'lłlDJ 
pytaniem: 

- Panie Antoni, co to, dea:C2l pacia?. 
W przerwie miedzy jednem a dru· 

gfem badaniem sędzia zwraca mu uwa· - DlłlC&9'°? - pyta :r:clziwłony oJcłec. 
gę na nlewła~clwość takiej metody i ra- - NI• włdslaz?. MJeał~ •1

• odbija!„ I - Deszczu niema, panno Walercla - odpo. 
włada 11łacet" - tylko włatr fest!. 

d~.abyodnosR~edonzjwfekszycbna- ~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~ 
wet przestępców z dużą dozą tyczliwo
~cł. traktufac każdego łagodnie, Jak sfe 
traktuje dziecko. 

Wprowadzają zakutego w kajdany 
<!raba. oskarfone~o o zamordowanie oj
ca, matki f dwof~a dzieci. 

Aplikant. mając w pamf eel rady sę
dzi e~o. klaszcze w ręce t pleszczotll· 
WYll1 ~losem woła: 

--. Kto tu psfsledt, kto?.„ Tatunia 
t1ach, matunię tlach !... 

.11lalieńsfll1o„ 
Rozmowa toczy sie na temat mał

teństwa. Jeden z ~ości powiada: 
- A propos małżeństwa.„ Uwatam1 

je mafteństwo to nonsens... Bo w~
obrat pan sobie. naprzvktad, te chce sie 
panu pić„. Co pan robi? ..• Wstępuje nan 
do restauracji I wypija pan kufel pfwa ... 
Jeżeli panu mało. wypija pan Jeszcze je
den kufel... Ale. na · litość Roską. prze
cież nikt odrazu nie zaldada sobie ·ca· 
lego browaru!„. 

'li sefłarmislrsa. 

- Czy .mó~łbym się dowiedzieć. która godzina? 
- Bardzo żałuję, ale zostawiłam zegarek w domu„. 

''• 
Listy miłosne do mętatek powinno sio pisać 

czerwonym atramentem. Wtedy brak test Pf'Zf• 
naJ11111leJ- czarnego na blałem. · 

•• •• 
Kobieta w walce z mężczyzną ulega, sity fet 

zbraknie sił, ulega zd tak długo, u mętCQ'tale 
zbraknie sił. 

~.~ 
W staroty~cl zaprzeczano kullstoścl zie--

ml, to tet upadki kobiet zdarzałY się o wiei• 
nadziel. 

NOWOBOGACCY. 

- Ja tam dla pewności zawsze kład• portłeł 
pod podu1zkę. 

- Nie mógłbym tego zrobi6 ze 1wo11D, tetr! 
nie moilę apać z głow11 tak wysoko amłeacao ... 

JESZCZE GORZEJ. 

- Wyobraź sobie, że ten wstrętny s•lad wy
bił kamieniem szybę, kiedym grała na forteflaale. 

- Bardzo źle na tym wyjdzie, bo teraz &.dzt. 
słyszeć wszystko Jeszcze wyraźnieJ. 

MUZYKALNA. 

- Córka mofa - mówi matka - f"t ale· 
zmlernłe muzykalna; feśli Jej powclzi.e, oo J„t aa 
Jedu•J 1tronłe płyty gramolono•ef, oclrua powie, 
jaki kawałek jest na drugiej stronie. 

SZCZYT DOBROCZYNNOśCI BEZ RYzyU 

Pewien bogaty przemyslowiec angielski ogło1lł 
w dziennikach, że gotów on jest dać sumę d&le• 
sięcfu tyslęc:y funtów szterlingów - WcWwle po 
.,nie znanym żołnierzu " . 
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% •vc1a RrOla aneielsftjefio„ 

\\.ról Jerzy na przereMzire z nast 'Pcą fronu, ks~·eciem Walii, w parku przy zamku 
Windsor. 

Jeszcze nie wiele odczuwamy z zimy w miastach. Ale w lasach i na polach w 
wielu miejscowościach wszystko iuż ma ·takie oblic1e. iakię właśni~ w .zrudniu· 

•mi~ powinno. 

Dsiainte POl' "isu pf ~a:ioDJe no plaiu fialiforniJsftiei 
. . <t,tJ~~IJ'l~f:rmY . ) 

JUL uu 11~wµ , :ua po\v :crrze, a szczcgoirne morze staje się tak chłodne, ie kąpiel ·nie może ny.: uaz1alem wszystkich. Mi
mo to klimat pozostaje tak łagodny, że „zima" kalifornijska właściwie nie istnieje. 

!1łocaiiai śmierci · ..,.el· 
fiłeeo uc~o~eeo.- · ::11 

~ -·'· ~ 

ł . ·~ ):, ,.;. ' 

I HERBEf~ r SPENCER. . 
11 Na dżień 8-go grudnia przypada 25~ta 

rocznica śmierci wielkiego angiels~ię.go 
I filozofa j socjologa Herberta SpenCtira 
(zmarł _w r. 1903. mając lar S3) Dzień . fen 
oh~hodzony jest uroczyście przez angJ:el· 

ski świat naukowy. 

fi. :Hahna_!!; nicami mych obowiązków, mimo .to, I oddziani 1'andyci raczyli się szampan~m 
tym razem qynię wyjątek, al.bowiem przy stoliku. zastawionym sutą kotacJą. 

T 11sty pańskiej żony bardzo mnie wiru- Jeden z nich wzniósł toast: ill•emn1•ca" llJ•1ęz-n1·~ łłr. 160/1. szyły ..• Wobec te~o nakazuje pa?u s.ta- - Za zdrowie naczelnika więzie-W Q 't now
1
.czo: by .zechciał pa~ odpdo~r~~z1eć nia ! . · 

, na 1st zony Jeszcze w ciągu zlSleJsze- ·· . . . . , ~ . 
Naczelnik więzienia zasiadł przy an_i k_rzty litości!..: -:- f!Jrukn_ął nacz~lnik go dnia. Zrozumiał pan? Przed cbV.:lią ~!aśme ?odz1eH1 m1ę-

_,wym biurku i począł przeglądać poran- w1~z1ema. :-- To Juz piąty hst. w te1. sa- Więzień skinął głową. , dzy. s.obą „dziecko na i.;ztery równi 
ną pocztę. Pierwszy list zaadresowa- me1 sprawie w ciągu ostatnich kI!ku . 

0 
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1 
d ł 

1 
.
1
• częsc:. . . 

ny byl do niego, drugi do więźnia Nr. dni.„ A oń nawet nie raczy odpowie- A -:- 0
1
.s ona e - 0 par nacze m ~. -· 1 Na każdego przypadało 150 tysięcy 

1604 dzieć · więc iczę na pana.„ l t h ·Tłum B ' -s: 
• ··· · A zwracając się do dozorców, dodał: z 0 YC ••• . • • J • Naczelnik wziął list do ręki I zasta- Zadzwonll na woźnego, który po d '· d 

1
. li!!!~••!!!!!!!!!~!!!!!!!!'!!!!!!! nowił się. . chwili stanął na progu' - Odprowa z1ć go o ce i... = 

Od pewnego czasu codziennie napły- · · Po kilku godzinach jeden z dozorców 
wały listy pod adresem więźnia Nr. - Proszę mi przyn'ieść akty więź- wręczył naczelnikowi list od więźnia Nr. 
1604 od jakiejś niewiasty, która w każ- ni'a Nr. 1604! - rzekł naczelnik. 1604, zaadresowany do jego żony. • 
dym liście prosiła o to samo, lecz bez- · Woiny przyniósł akty. Naczelnik Naczelnik z zadowoleniem otworzył 
skutecznie. Więzień nie odpowiadał na więzienia spojrzał oa wyrok sądowy i kopertę i przeczytał treść listu: 
prośby niewiasty, jakkolwiek przysługi- mruknął: _ „Dziecko nasze zostawiłem w 
wato mu prawo odpisywania na otrzy- - No, po takim tatrze wszystkiego knajpie Purtalskiego przy ul. Poznań
mywane listy. Cała korespondencja by- można się spodziewać... Dożywotnle skiej 10. Przed aresztowaniem ukry
ta oczywiście ściśle cenzurowana. więzienie za zamordowanie dwóch u- tern chlopca w pi\vnicy, nie chcąc do-

Dzisiejszy list zewnętrznie nie róż- rzędników banko\vych i zrabowanie te- puścić do tego, by wciągnięto go do 
nil się niczem od listów poprzednich. Ta czki, zawierającej 600 tysięcy złotych ... mojej sprawy 0 zabójstwo i kradzież. 
sama biała koperta, ten sam drobny, k~ Nic dziwnego... Proszę wprowadzić Dalsze badanie nie nc;iprowadzi cię na 
biecy charakter pisma. . więźnia Nr. f604 ! ~- dodał, zwracając wfaścf\i, e ślady. Za tę odpowiedź mo-

Naczelnik wiezienia z obowiązku się do woźnego, który czeka1 prr.y ją powinnaś podziękować naczelnikowi 
rozciął kopertę i wyjął skrawek zapisa- drzwiach na dalsze rozkazy. więzienia. 'który wpfynąl na mnie, abym 

Etna wyrzuca . rad, ' : .-. 

Kapiitan Keith Bushell, · członek ~n
gie1skiej ekspedycji radowej z roku 1908 
w rozmowie z redakt·orem „Evening Stan 
dard", oświadczył, że Etna w cza-sie swe 
go ostat.n'ego wybuchu wyrzuciła raz~m 
z lawą większą iJość tak cennego radu. 

Kapitan Bushell twierdzenie s·W':JJe 
popiera faktem, że i w lawie Wez'uw'ht· 
siz.a znaleziono również r·ad i proponuje 
dla fogo zorgani•zowani.e wyprawy 'riauko 
we.j na stoki Etny, celem badanfa' ·lawy 
i ewentualnego wydobycia z n.iet radu ne ... o papieru. Nawet treść listu byta i- d ł B · · t ·· t · ~· Po kilku minutach dwaj dozorcy ci o pisa - ez Je~o m erwencn wą p1ę, 

dentyczna! wiezienia wprowadzili do gabinetu na- czy otrzymałabyś kiedykolwiek odpo- T•rm· "m•tr--olhrzym. - Ach, Stasiu - brzmiał końcowy czelnika wysokief{o draba. wiedź ode mn!e. Bądź zdrowa - Tw6J li " Iii U 
ustep ostatniego listu - proszę cie po Stanisla w". 

zostawiłeś mojego biednego chłopca, z - rozpoczął naczelnik - gdyż żal mi . Na~zeln.k \\ .ęzierna zad J\\? LllY • z 
którym szedłeś ulicą, gdy cie nagle a- pańskiej żon:v która już poraz piąty pro osiągniętego rezu!t~tu, pr~yłozvł pie-

raz ostatni: napisz ml wresicle. gdzie - Kazałem pana tu przyprowadzić 

1 

, , ,: . . , , 
1

:1 

lk d · · ·1· · · · · dz· czątkę do koperty 1 rzuc1t llst do skrzyn resztowano... Napisz mi ty o, g zie on s1 pa~a o w~ ~azame m1,eJsca. g ~ie zo- k' ,.. ·t . . . sókości, a wskazuje on temp,~ra~ure przy 
fest, nasze kochane dzieck~ które jest stawił pan 1e1 syna. ktory prawdopodo~ 1 po .... z oweJ. „ . . .. . .. ;,· -. 

Muzeum niemieckie w M rnachjum 
szczyci się tern, że posiada N:wtększy 
na świecie termometr. Ma on 21 mtr. wy 

fttdyną moja. nadzieją i pociechą w ży- bnie jest również pańskim synem, Jak- •, · P~m~cy µołączenra elektrycz,1_e~~ z ,_ie 
cłu. •• " · kolwick nie mam zwyct:aJu interesować W qwa dni później w j..,-.1nym z naj- Pfom1erzem nonnaln:vcb rotmiarnw, u· 

_, rren łotr nie ma prawdopodohnic ~'ę l..:orcspomic11cj::1 więźniów poza lfa·. elegantszych ln!rnli, tzternj ~rytw'orn\e 111ieszczo11y111 wewi1atrz b11d v ri-lrn; 




